—* p 
Bi 
M 


Rok T 


I 
4. 
| ) 
JE 


jw 
DK 
| 158 sacji. 
| SST” 
| Nan epa as pork 
Ea wniosku dr, Lewensteina 


Eoy JAKO ŚWIADKA, 
walki że zeznań złożonych 
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Mo ta ieri ożywienie wpłynął 

JAWIENIA SIĘ W KORYTA- 

WYM JEDNEGO Z NAJWA 

ZYCH ŚWIADKÓW OBRONY, 

tancos, RANCOSOWEJ. 

Tancosowa jek wiadomo stała pod- 
È i. u na balkonie kawiarni- de 
Ryc I Widziała, że BOMBĘ RZUCIŁ 
IRAN OBNIK W BRONZOWEM U- 
SĘ I CZARNYM KAPELUSZU, 
4 A Steige natychmiast po przytrzyma- 
| , a zawołała: 


| oco ARESZTUJĄ NIEWINNE: | 


W 
| też audytorjam już na godzinę 
|| > zprawą było silnie obsadzone 


SE Bezele po. wprowadzeniu Steigera 
sądową o godzinie 9.40 rano roz- 
m rozprawa, 
| ae enarSwns] 
> e zdawało... ? 


Steigera wołała; „ZDAJE 


B: 
8 


iż 


ZNANE twierdząc, iż podczas |wi 
= "Tak, o Steiger powiedziała; 


GE e, nie, zameldował sędzie 
dy) R ONIEWAŻ GO MĘCZO 
knajprędzej wydostać się z 
T natale śledcżęśo, 
yasłępny y poelachany, został 
E = Langiewicz, pyrotechnik || 
tylko, 4 ster „wojskowy, który stwier 
„na ry zawezwany po za” 
wypadku DLĄ ZBA- 
Łaga WARTOSCI BOMBY. 


RI 
SE UR. silnik do przesłucha- 
rzeczeniu ekspertów wy- 


ž ti witooddn POLEMIKA | 2 


r min. sprawiedliwości o 


„iSkowi rzeczoznawcy 


ÓW, dnia 22 października. 
oczekiwaniu Sen- :MęĘDzY OBROŃCĄ DR, LAN 


A OWYMI ZNAWCAMI majorem arty» 
lerji Kopaczem į porucznikiem LADRO, 


„Obciążającać eks- 
pertyza pseudo-fa- 
chowców. 


Orzeczenie znawców bardzo szczegó- 
łowe nie zainteresowało publiczności, 


Rzeczoznawcy twierdzili że NIE BY- 
ŁA TO JAKAŚ DEMONSTRACYJNA 
BOMBA, LECZ BOMBA ZŁOŻONA Z 
BARDZO SILNIE  DZIAŁAJĄCYCH 
SKŁADNIKÓW i że gdyby była eksplo- 
dowała niechybnie rozstrzaskałaby po- 
wóz í uśmierciła nietylko prezydenta, a- 
le również wiele osób z jego otoczenia, 

Botnba ta zapalała się od uderzecją o 
twardy przedmiot, a więc naprzykład o 
brześ powozu lub bruk uliczny, a NIE 
WYBUCHŁA JEDYNIE DLATEGO, Iż 
SPŁONKA ZWILGOTNIAŁA, 

Bomba była przygotowana na kilka 
dni przed zamachem. Experci stwierdzi 
li, że bomba ta SKŁADAŁA SIĘZ TYCH 
SAMYCH SKŁADNIKÓW, KTÓRYCH 
RESZTKI WYKRYTO W DWUCH ŁU- 
BEPIEZUJ 
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| Proces Stei 


(Dziewiąty dzień-rozpraw.) 


mawiana jest możliwość umorzenia Procesu. 
chemiczni z wykształceniem... prawniczem. 


Specjalna służba telefoniczna i telegraficzna „II. Republiki.“ 
DAUEM|SKACH GRANATÓW, 


22- 1 4, 


Mianowicie mir. Kopacza zapytał: 
— Powiedział pan, że dynamon skła 
da się z siarki, amonu i mączki, czy 


GDZIE MIESZKA STEIGER WRAZ Z oprócz tego wchodzą w jego skład je- 


RODZINĄ. 


Tę zeznania ekspertów bardzo ob- 
ciążają Stelgera. 


szcze lune substancie? 
Na to odpowiedział major Kopacz; 
— To wychodzi poza zakres moich 


Obrona jednak posiada zeznania | władomości. Na to pytanie mógłby od 


porucznika Regenstreicha, który będzie powledzieć tylko pyrotechnik. 


w dalszym ciągu przesłychany i stwier 
dzi, że owe dwie ZNALEZIONE ŁUSKI 
STANOWIĄ JEGO WŁASNOŚĆ, któ- 
re przywiózł w swolm -czasię z frontu 
i żadnych materjałów wybuchowych nie 
zawierały. 


Mec. Landau jest py» 


rotechnikiem. 


Obrońca dr. Landau zgotował nle- 
co znudzonemu audytorium niełada sen- 
sację. Mianowicie dr. Landau, który jak 

miówią, zamierzał poświęcić się stu - 
diom chemicznym, przez kilka semest- 
rów słuchał wykładów fizyki i chemii, 
Na kilka dni przed rozprawą ODBY- 
WAŁ ON ŚCIŚLE FACHOWE STU- 
DJA CHEMICZNE | zadawał rzeczo- 
znawcom konkretne pytania zawodowe. 


Muraszko przed sądem. 


Twierdzi on, że dokonał zabójstwa Bagińskiego i Wie- 
czorkiewicza w silnym podnieceniu. 


Nowogródek, 22 października. 
Dzisiaj rozpoczęła się w tutejszym 
sądzie okręgowym rozprawa przeciwko 
Józefowi Muraszce, oskarżonemu z art. 


| i KA Ma $ é ' 
| „ = dr, Greka przewodniczę- |453 k. k. o zabójstwo przeznaczonych 
| [nd świadek ów został powo |do wymiany Bagińskiego i Wieczorkie= 
Pawol czasie przez obronę wła-|wicza. Obradom przewodniczy prezes 
"erdzenią powyższej okolicz-|sądu okręgowego Lucjan Bochwie, 


0- 
skarżają prokurator Rudnicki i proku- 


Kac na pytanie dr, Greka |rator Kaduszkiewicz. Obronę stanowią 
i Że podczas przesłuchiwania | adw, 

5 aa go to, iż PASTERNA- |dzielski. W imieniu powództwa cywil- 
R SWE PIERWOT- io występują adw. Duracz į Honig- 


Stanisław Szurlej i Marjan Nic- 


bo odczytaniu, aktu oskarżenia prze- 
wodniczący udzielił głosu Muraszcę, któ” 
ry przyznał się do winy, mówiąc: „Przy 
znaje się do zastrzelenia dwuch wściek» 
łych psów”, za co przewodniczący my- 
siał przywołać go do porządku, 

Opowiadając o przeżyciach swolch 
z czasów pobytu w Rosji sowieckiej pod 
sądny twierdzi, że doznał tam szeregu 
krzywd, poczem podał przebiew swej 
służby wojskowej w formacjach- pol- 
skich w Rosji, w armii polskiej oraz w 
policji państwowej. Dalej podsądny o- 
świadczył, że w życiu przyświecała mu 
zawsze. idea miłości ojczyzny i dlatego 
przestępstwa Bagińskiągo | Wieczorkie- 
wicza specjalnie gó oburzyły. Zabójstwa 
dokonał w silnem podnieceniu, nie zda- 
pi soble dokładnie sprawy z tego, co 


Przystąpiono do badania świadków, | 


Pierwszy zeznawał inspektor bezpie- 
czeństwa publicznego, Konrad Machie- 
wicz, który z polecenia władz central- 
nych zaraz po zabójstwie przeprowadził 
dochodzenie, czy ze strony administracji 
nie było jakiego formalnego zaniedba- 
nia, któreby mogło ułatwić dokonanie 
tego czynu. Świadek stwierdza, że do- 
chodzenie nie ujawniło żadnej istotnej 
winy władz administracyjnych. Jedynie 
staroście słupeckiemu wytkulęto pewne 
formalne zaniedbania, 

Dalej zeznawał starosta stopecki Za- 
jączkowski, który opisał przebieg wy- 
padków, poprzedzających wymianę, por 
zatem wydał pochlebną opinię o Mu- 
raszce, zaznaczając jednak, że podsąd- 
ny robił na nim wrażenie człowieka 
nerwowego. 


Następnie szereg świadków drobiaz- | Steigerowi, 


gowo opisał przebieg całego zajścia. 
Dalsza kategoria świadków składała 
się z b. przełożonych | kolegów podsąd= 
nego, Świadkowie ci seharakteryzowali 
Muraszkę. jako sumiennego, rzetelnego 
| odważnego pragownika 0  usobieniu 


7 Dr. Landau: Wobec tego muszę zas 
komunikować, że W SKŁAD DYNAMO 
NU WCHODZI RÓWNIEŻ ŻEŁATYNA 
WYBUCHOWA, która potrzebna jest 
do spowodowania eksploził. 

Major Kopacz wycofał się prędko z 
gradu pytań obrony i z całą szczerością 
„rzyznał, ŻE JEST PRAWNIKIEM 
Z ZAWODU, a funkcje eksperta pełni 
tylko na polecenie swej władzy. 

< Po całym szeregu: pytań obrony o» 
kazało się, że DRUGI EKSPERT POR. 
LANDRO RÓWNIEŻ NIE POSIADA 
PODSTAWOWYCH WIADOMOŚCI Z 
CHEMJI 

Przewodniczący zapytał go, czy po 
siada jakieś studja w dziedzinie chemił 
a gdy odpowiedział, że nie, radca Fran- 
kę oświądczył: WOBEC TEGO NIE 
MAMY PANA O CO DALEJ PYTAĆ. 


Na tem rozprawy dzisiejsze przer= 
wano. 

Jutro przesłuchana bedzie Francoso 
Wwa, — 


'Pogloskio umorzeniu 


Lwów, 22 października. 

Dziś rozeszły się w kołach sądo+ 

wych pogłoski że WŁADZE CENTRAL 
NE MAJA ZARZĄDZIĆ UMORZENIE 
PROCESU STEIGERA. 

Prezes sądu apelacyjnego we Lwo» 
wie odbył nawet godzinną rozmowę te 
lełoniczną z ministrem sprawiedliwości 
Żychlińskim. 

LWOWSKIE KOŁA SĄDOWE SPRZE 
CIWIAJA SIĘ JEDNAK TEMU WNIO: 
SKOWI WŁADZ CENTRALNYCH, 
gdyż Steiger. mógłby wytoczyć skargę 
przeciw skarbowi państwa 0 odszkodo 

wanie, 

Premier Grabski zażądał PRZED: 
STAWIENIA MU WSZYSTKICH AK- 
TÓW, dotyczących śledztwa przeciw 
które wysłane zostaną w 


dniu dzisiejszym. > 


X e 

Warsz, kor, „Il, Republiki" telefonuje: 
W dniu wczorajszym W MINISTER. 
STWIE SPRAWIEDLIWOŚCI ODu/= 


jednakże nerwowem, a nawet gwałtow= ŁA SIĘ KILKUGODZINNA KONFE- 


nem. 

Po przęrwie obiadowej przystapiono 
ponownie do dalszego badania świad- 
ków, poczem po przesłuchaniu prezesa 
komisji repatrianckiej Kalinowskiego 


dalsze badanie świadków odroczono do 
iutra. 


RENCJA POD PRZEWODNICTWEM 
MINISTRA ŻYCELIŃSKIECO, 

Na konferencji, jak zapewniają omas 
wiano sprawę umorzenia procesu Stete 
gera, 


su Z 


terei klarytzni, Tet ni 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA“ 


Ej 


f 


Jak protokulant tłumaczył zeznania p. Reisa? 
(Specjalna służba korespondencyjna „Il, Republiki.) 


Lwów, w październiku. 
Codzinnie przechodzę ulicą obok 
miejsca, gdzie dnia 5 września ubiegłego 
roku miał miejsce tragiczny wypadek, 
który w konsekwencji posadził na ławie 
oskarżonych Stanisława Steigera. 


Sklep, budka, latarnia 
i kawiarnia. 


Codziennie przechodzę obok kawiar 
ni ,de la Paix“, sklepu Bajera, latarni i 
budki inwalidzkiej — czterech mart- 
wych sfinksów, niemych świadków 
zbrodni. 

Gdyby można było ożywić ten żelaz- 
ny słup, gdyby można było wydobyć 
kilka słów z latarni, stojącej na rogu u- 
licy Kopernika i Legjonów — byłby to 
w sądzie świadek najklasyczniejszy, ona 
bowiem widziała wszystko. Więcej mo- 
że niż Pasternakówna. Jest bowiem 
przedewszystkiem bezstronniejsza, a po 
drugie — wyższa od Pasternakówny. 

Ale wielka tajemnica zamachu za- 
stygła w tym żelaznym słupie na zaw- 
sze. 

Gadaj pan do lampy... 

Oto kawiarnia „de la Paix“ z długim 
balkonem na pierwszem piętrze. Naprze 
tiw stoi budka inwalidy, gdzie sprzeda- 
wane są papierosy, gazety i cukierki. A 


„ła prawo od budki wznosi się milcząca 


atąrnia, 

Codziermie przechodzę ulicą obok te- 
to historycznego miejsca i długo patrzę 
na tę tajemniczą latarnię, o której tyle 
mówią: w sądzie świadkowie, adwokaci 
| sędziowie. 

Ta latarnia odgrywa w procesie Stei 
tera bodaj, że najważniejszą rolę. Cho- 
dzi o to, skąd padła bomba: z lewej stro 
vy od latarni, czy z prawej? Czy padła 
poprzez latarnię, czy też niżej? 

Miejsce, skąd wypadła bomba, posia- 
da dla sprawy kolosalne znaczenie. Nie 
wszyscy bowiem świadkowie stali w je- 
inym punkcie; gdyby ustalono miejsce, 


gdzie stał sprawca zamachu, tem sas 
mem położonoby większy nacisk na ze- 
znama tych świadków, którzy stali bli- 
żej miejsca zamachu. 

Cały Lwów, przechodząc obok tego 
miejsca, wskazuje palcem latarnię. 


Bezpłatna reklama Bajera. 


A za latarnią, nieco na lewo, mieści 
się sklep Bajera. i 

Nazwisko to leży na ustach każdego 
Iwowianina. Dla niego jest to najlepsza 
reklama! Bajer nie podaje już ogłoszeń 
do pism, nie wychwala już swych arty- 
kułów. Ludzie wchodzą do jego sklepu 
i kupuią byle-co, ażeby tylko obejrzeć 
sklep, odgrywający dość znaczną rolę 
w procesie. 

Na stole sędziowskim leży dokładny 
plan odcinka miasta Lwowa, gdzie do- 
konany został zamach. 


Świadek stał przy kropce. 


Przy każdym zeznaniu podsuwają 
świadkowi plan i pytają: 

— Więc pan stał tutaj... ot, tutaj przy 
tcj kropce?... 

Świadek przyglada się papi kowi: 

— Tak, tak... ot, tutaj... 

I papierek przechodzi z rąk do rąk... 

Każdy z sędziów chce zobaczyć, 
gdzie stał świadek... 

Przez salę przelatuje cichy szept: 

 — Ot, tutaj... W tym miejscu... Przy 

tej kropce... 


Co widział Reis, a co sły- 
szał protokulant ? 


Świadek Reis widział, jak Steiger 
rzucił bombę — tak przynajmniej wypa- 
dało z protokułu, sporządzonego w cza- 
sie śledztwa pierwiastkowego. 

Akt oskarżenia podkreślił zeznania 
tego świadka. x 

Dlatego też, gdy Reis wszedł na sa- 
© wszyscy nadstawili uszu: co on po- 
wie? 


Przewodniczący zadaje pytania. Reis 
nie rozumie o co go pytają. Na wszystko 
odpowiada w języku żydowskim: 

— Ha?.. Co?.. 

Wobec tego sędzia pozwala zezna- 
wać mu w żydowskim języku 

Przew.: Co pan widział? 

Św.: Rękę podniesioną do góry. 

Przew.: Jak ta ręka wyglądała? 

w.: Była to męska ręka... Ciemne- 
go koloru... 

Przew.: Może to była kobieta? 

w.: Nie, mężczyzna. 

Przew.: Dokąd on uciekł? 

Św.: Oni uciekli do bramy... 

Przew.: Jakto „oni?*.. Na śledztwie 
pan zeznawał, że jeden tylko uciekł do 
bramy... Tak jest w protokule... 

I teraz dopiero wychodzi na jaw'cała 
tragedja.. w protokule jest napisane, a 
świadek nic o tem nie wie... 

Okazuje się, że protokulant zadawał 
pytania w języku niemieckim, świadek 
zaś odpowiadał po żydowsku, wobec 
czego protokulant musiał tłumaczyć ze- 
zhania świadka na język polski. 

I przetłumaczył źle! 

Świadek mówił, że wszyscy uciekali 
do bramy, a protokulant zapisał, że „je- 
den* uciekł do bramy. 

Poprostu — złe tłumaczenie... ale 
każdy z nas, dziennikarzy — wytłuma- 
czył to sobie niedwuznacznie. 


Widzenie w kurytarzu 
sądowym. 


Przed środowem posiedzeniu sądu 
w poczekalni odbyła się krótka, lecz 
ogromnie wzruszająca scena, która wie 
lu osobom. przyglądającym się tej sce- 
nie, wycisnęła łzy z oczu. 

*Z-więzienia do sali sądowej prowa 
dzi droga przez długi korytarz. Tędy 
codziennie prowadzą Steigera w oto- 
czeniu dozorców więziennych. 

W środę zrana, gdy, jak zwykle, prze 


ko 


prowadzono Steigera przez atei oita |; 
AZ 


rytarz do poczekalni —— nagle íZ 
mu się na szyję jego starsza Si0$ 
wybuchła głośnem łkaniem... p 
‘` Objęła go mocno za szyje: ODSY EA, 
wała jego twarz gorącemi pocalun 
mi. aż wreszcie wyczerpana i Ziię vata 
na złożyła swą głowę na piersi 
i gy ej Ce 
— Staśku mój. Staśku.» mać 
Steiger nie mógł się powstrzy!!ić 
od łez. Zapłakał. i ich 
Łzy jego wzruszyły wszyŚ teo 
świadków tej okropnej sceny do ule 
stopnia, że pewna kobieta o mało 
dostała spazmów. ` ać 
Ale Steiger nie płakał dłuzo. PO 
mował się natychmiast, zacistiął M ptal 
usta i tuląć do siecie siostrę $20 
czule: i 
— Uspokój siess: Gicho.. cicho- 
płacz. TOWA 
Scena ta trwała kilka minut. 
Steiger całuje siostrę wę zolo. 
na się z nią i wchodzi na salę. 


teg. 


Odczuwało się, że spakój leżał 


sztuczny. Wyjął z kieszonki “pat 
pilnik i począł maułkirować sobie Pig. 


nokcie. Było dziesięć, minut O sacki „PR 


wiącej. Stoły sędziowskie | adwo 
były jeszcze zupełnie puste. zwraca 

Steiger wstaje z miejsca i ych: 
się do swych opiekunów wiezie kd je 


© 


omi świadkowie w sprawie Steiqa. 


M, 


nlo 1 


— Nkogo Jeszcze niema. Fr palimy ` 


my się troszkę po korytarzu» 
papierosa... 


G 


Dozorcy zgadzają ‘się na ropozyce " 


Steigera. 


; i 
Oskarżony częstuje teh papieros 


i wychodzą na korytarz. 
Q pół do dziesiątej woźny 
„— Proszę na salę ! 
Steiger odrzuca . ntedopałek. 
NE sobie okulary i zajmuje Swe j 
sło. ; BT e 
Ale przez cały czas widać, że On” 
na z siostrą na korytarzu: wy WaT, M, 
nim wielkie wrażenie, 


oglasżł” 
popró” 


Nowa wojna na Bałkanach? 


Grecy sprowokowali zajście graniczne 


interwencję Angiji i Francj 


,a następnie, nie bacząc na 
i, zajęli Petrycę. Damn 


Rułgarja żąda od ligi narodów upoważnienia do mobilizacji. 


Sofja, 22 października 
Polska Agencja Telegrafkczna. 

Rząd grecki nie dał dotychczas ża- 
dnej odpowiedzi na trzykrotnie powtó- 
rzoną propozycję rządu bułgarskiego, do 
tyczącą wdrożenia śledztwa, celem usta 
lenia odpowiedzialności za wypadki gra- 
niczne, 

W związku z tem, Bułgarska Agencja 
Telegraficzna wyraża przypuszczenie, że 


cała ta sprawa była przez greków ułożo- 
na. 


Interwencja AngljiiFrancji. 


Ateny, 22 października 
Polska Agencja Telegraflczna. 


Konflikt grecko bułgarski doznał lek- 
kiego złagodzenia dzięki interwencji po- 
słów angielskiego i francuskiego. Obaj 
posłowie na krótki czas przed wręcze- 
niem ultimatum odwiedzili zastępcę mi- 


nistra spraw zagranicznych i uzyskali w 


następstwie swych przedstawień  złago- 
dzenie brzmienia noty, 


(„Bułgarski pełnomocnik wręczył za- 
stęacy greckiego ministra spraw zagrani- 
cznych propozycję utworzenią mieszanej 
grecko - bułgarskiej komisji, któraby 
miała za zadanie zbadanie przyczyn star 
cia pod Venles, 


Rząd grecki odmówił przyjęcia jakiego- 
kolwiek oświadczenia Bułgarji w tej spra 
wie, ponieważ w walce brali udział nie 
komitadże, lecz regularne wojska bułgar 


Jugosłowiański atache wojskowy w 


Atenach prosił wczoraj imieniem swego 
rządu o podanie szczegółów zajścia, 

W myśl wskazówek greckiego sztabu 
generalnego marsz na Petrycę został 
wstrzymany aż do upływu terminu ulti- 
matum, 


5 zabitych strażników 
bułgarskich. 


Polska Agencja Telegraficzna, 


. Sofia, 22 października. 
Bułg. Ag. Tel. potwierdza wiado- 


Grecja chce bowiem dać Bułgarji mo |mość, że oddziały greckie z artylerią 


żność okazania jej dobrej woli, 
CAET TESE OOS EEAH WUDEZRIM 


wkroczyły do Bułgarii. 


Wniesztorg ma pretensje do Polski 


iż weksle jego są dyskontowane w Berlinie.. 


Berlin, 22 pażdziernika. 

Nasz korespondent telefonuje: 

Przed dwoma tygodniami donosiłem 
iż tutejsze przedstawicielstwo Wniesz- 
torgu jest niezadowolone z faktu dys- 
kontowania przez Łódź na rynku ber- 
Fńskim, akceptów warszawskiego od- 
działu Wniesztorgu. Obecnie sprawy o 
wiele bardziej się zaostrzyły na skutek 
stanowiska D-banków, które zwróciły 
się z kategorycznem oświadczeniem do 
Wniesztorgu, iż będa zmuszone do og- 
loszenia bojkotu weksli wniesztorgow- 
skich, o ile Łódź będzie dalej zaSypy- 
wała Berlin sowieckiemi akceptami. 

Banki niemieckie zażądały, aby so- 
wiety kryły zapotrzebowanie w Niem- 
czech, skoro Polska, która dyskontuje 
obecnie w Berlinie nie jest w stanie 
udzielić sowiętom własnego kredytu. To 
wystąpienie banków niemieckich, któ- 
remu patronuje Deutsche Bank. było po 
wodem, dla którego Wniesztorg w o- 
bawie zamknięcia mu berlińskiego ryn- 
ku dyskontowego czyni w Niemczech 


pokaźne zakupy manufaktury, 


chociaż 
zamierzał uprzednio pokrywać się w 
Polsce. 

Również Cziczerin został poinformo 
wany o całej akcji. 

Sowiety, chcąc w jakikolwiek sposób 
upozorować wobec Polski abstynencję, 
przyczepiły się do sprawy wydanego 
przez rząd polski zakazu przywozu gę- 
si Skoro na ten temat wszczęto roz- 
mowę i rząd polski okazał ustępliwość, 
sowiety wysuwały coraz nowe zarzu- 
1; do gęsi dodano pierze, szczecinę i 
* > artykułv, których Polska nie chce 
i=narłtować, 

W rzeczywistości jednak wszystko 
jest to odbiciem akcji banków niemie- 
v''ch, o czem zresztą zunełnie głośno 
r ówi się w berlińskich sferach rosyj- 
sich, maiących kontakt z poselstwem 
sowieckiem i Wniesztorgiem. 

Informuja mnie równiże, iż sowiety 
zastrzegają się przeciwko dyskontowa« 
nių przez Polskę weksli wniesztorgskich 

na rynku londyńskim. 


h 
Na pograniczu zostało zabity” 
strażników bułgarskich. 


o 
Grecy zajęli kilka miejscowość orj ! 


granicznych. Kilka pocisków 
greckiej spadło na Petrice: 


Strzały greckie: 
Sotia, 22 paździe! 
Bułg. Agencja Tel. donosił 
Wczoraj o godzinie 14-tel sł 
cer bułgarski oczekiwał od De rzepro 
pu - oficera greckiego, w soni je 


wadzenia wraz z nim dochodze; wali 


1. usilo 
rze greccy otworzyli ogleń | Y5 
przedostać się w głąb terytor 
garskiego. CZA: „kro 
Rząd bułgarski poczynił NOVE ją zu 
w Atenach, domagające się WY gii zaj- 
rządzeń, celem położenia kH powo 
ściom i nalega na koniecznos* * 
łania komisji śledczej. - podan 
rzędowo zaprzeczają Poc i 
przez źródła greckie wiado takowa! 
jakoby bułgarzy pierwsi AC 
posterunki greckie i zajęli 
wzgórza. i 


Wojska greckie w BU 
Londyn, 22. paździe stę” 
Pisma donoszą z Aten, ŻE gee s 
jęli Petrycę. pach 
pe Ligi 


Według informacji: z solil "e 
postanowiła zaprotestować W9 jsk Sf 
narodów przeciwko najściu jA do 
ckich na terytorjum bułgarskie: wa” 
magać się od sprzymierzonych „cji w 


żnienia do ogłoszenia mO) rytoriu 


celu obrony nienaruszalności 7" 
bułgarskiego. l „04 
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s zerwaniu rokowań  waszyngtoń- 
4 wę * odjeździe p, Caillaux — bez 
|. Bo —= z Nowego Świata, — główny 
| | pał or ze strony amerykańskiej, ad- 
BGN plenipotent polityczny trustów 
s: Borah dał wyraz swym „uczu 
noi w następującej enuncjacji: : 
ih esl zaiste tragedja, że narody ne- 
ne nie mogą podnieść swego głosu 


l ; tego plemienia które -nigdy nie 
W, ciemiężyć, zawsze odważnie 
€ 0 swoje prawa i wolność, 

1 qj zwa Abd el Krima - wzruszyła 
| ogg Eb! — gdyż widzi się, iż jest 

movie szlachetny, pragnący tylko 

„By liwości dla swego kraju, 
| hos Ylem zawsze zdania, że Stany Zje- 
i bieg, e powinny złożyć swoje usługi w 
| kaj, olstwa między Francją a 


| W Francja nie przyjęła tego po- 
„ "a — Świąt wiedziałby przynaj- 


igi i 
1 Byl słow słowy uk dyktator po- 
ER Jagranicznej w Stanach Zjednoczo- 


| na aaa na odmowę Francji płacenia A- 


| pjesiępówość p Caillaux w  spra- 

Ma zakirsko-ihwiarskich zbliżyła 

aż tów amery. do... shor 
Mo sięna anpa: S ! 

i 0 Szasów Orada, anerian 

ta, (Poprzez stulecią „ papiestwa, 


naj stay fotka, A- 
Na paid klasa, rządząca dziś Sta 


|« ea dożów weneckich, w 
dk ta | największego rozkwitu republi- | pi 
am nnach, — potęga grandów hisz- 
EAS h za czasów Wielkiej Inkwizycji, 
| hew i przepych Niederlandów w 
Rych ornata ais się ich kolonjal- 
krynPływów, — nawet Francja Ludwi 
tiel | 77 nawet blask Izby Lordów an- 
dy w początkach to blaknie i be 
| w Ga gór świecącego złota — 
lonej miażdżącej potęgi — spo- 
| tu Męj l ky Pa skarhcach... 


Er 
niby Herkularum i Pompeja, za- 


| +: lub lawy 


ke po ™ Przyszli archeologowie odito» 
DO stuleciach tę zaginioną Atlan- 
oślepieni wobec pozosta- 

5 gigantycznego rozmachu twór- 
dzd imie pozostałości tej wysó- 


ią bohaterskiego szczepu,, ka- | 


dożywotniego nieomal haraczu! | 


sA kk ‘wielki kataklizm | wiąc o 
dzisiejszy ląd amerykański | t®ty. 


reprezentanci „ciężkiego przemysłu” 
wzbogaconego krwią przęlaną na polach 
Marny i Wisły — tego ciężkiego przemy 
słu”, który pociski swe przerzucać potra 
fił poprzez setki kilometrów, aż do same 
go Paryża — wtórują dziś w ogólnym 
śpiewie na cześć pokoju wiecznego i co- 
najważniejsza — kodylfikują tegoż poko- 
ju międzynarodowe prawol 

Cóż to wszystko znaczy? 

Poco ten tłum na dole i poco te pięk- 


ne przemowy na górze į poco ten cały|i 


trud tragikomedji teatralnej? 

W bladoniebieskich salonikach cesar 
skiego Schonbrunnu, wśród równo wy- 
strzyżonych szpalerów rozległego parku 
— układało się kiedyś także pokój wie- 
czysty (pokój wiedeński) -—— „święte i 
wieczne przymierze”, 

I tam snuło się zawiłe intrygi a głosi- 
ło piękne frazesy — podstęp, szachraj- 


—|stwo i matactwo pokrywało się pozłotą 


nabożnego idealizmu — ale żaden z tych 
markizów, wikomtów czy kanclerzy — 
nie wyszedłby przed tłum potrząsać pa- 
pierami į zbierać oklaskį wzgardzonego 
plebsu. 

Dlaczegóż więc tyle potężniejsi no- 
wocześni władcy — panowie tyle boga- 
tszych skarbów i tyle liczniejszych armji 
— chwytają się tak obosiecznego mie- 
cza, jakim jest niewątpliwie — ideologia 
frazeologia braterstwa i samostanowie 
nia ludów? 

Czyżby operowanie tą frazeologją 
było dziś konieczne do wszelkiego wogó- 
le panowania? Czyżby pod plugawą sko 
rupą wszechogarniającego materjalizmu, 
nurtowały gdzieś w głębinach podświa- 
domości kolektywnej jakieś „etyczniej- 
sze” prądy — niby ożyweze, krystalicz- 


no-czyste źródła podskórne? 


EPUBLIKA--- 


| Dla tłumu musi być frazes. 


Czyżby ta nowa społeczność, która 
się w tak okropnych mękach dopiero ro 
dzi, — czyżby miała ona przejąć naszą 
dzisiejszą trazeologję jako poważną treść 
swego życia socjalnego? 

Dokąd zmierza kula tocząca się na- 
przód, — co się wyłoni ostatecznie w 
zmąconej wielorakiemi reakcjami retor. 
cie chemiczenj — czym się zakończy głę 
boka fermentacja w organizmach socjal 
nych — jakie pokłady zostaną wysunięte 


przez' potężne siły erupcyjne podziem:- 


nych wulkanów — na te wszystkie pyta 


nia nikt odpowiedzieć nie możel 
Ale faktem niezbitym jest, że żyjemy 
dziś w imperjum frazeologii „sprawiedli- 


wościowej* — i że nikt się do szczytów ` 


władzy wspiąć ani tam pozostać nie mo- 


że — nie operując świetnie a kunsztow= 


nie językiem „wolności a pokoju. 


Niema zwycięzców i zwyciężonych! 


Oto co stwierdzono na konferencji w Locarno, przekreślając 


Weszliśmy w okres lokarneński, 

Stygmatem widomym tego  okresu|F 
jest częściowa rewizja traktatu wersa|- 
skiego, Rewizja ta dokonała się na dłu- 


rzedtem w umysłach mężów stanu, | 


P 
Eo E kow zachodnich, nim się ujawniła 
w obradach i paktach zawartych w Lo- 
€arno, 
+. Kto śledził hadznie:; i bezstronnie opin 
publiczną | pra na Zachodzie, ten 
sd 3e mig mieć co tego kidnyoh: złu» 


yz Fa też w prasie naszej i zagra 


nicznej te pakktów złudzeń takich nie 
dają i i ie mogą wszystkie 

piękne, dyplomatyczne frazesy i komen- 
tarze w fakie akie je ubierają pewne pisma 
stołeczne, 


ych 
goda tychże Niemiec z e: 

Są jeszcze prócz tych znaki na 
niebie | na s św ce o doniosło- 
WO- | ści i rozmiarach Tevi „onej! te 
znaki komentuje edwuznacznie 
znawca niepoś mi di dyplomaty- | st 
cznego, koka Lloyd George, mó- 


na piśmie nie zawie» 


raj 

AV każdym razie wejście w okres lo- 
karneński zapewnia Europie t. zw. 
„pieredyszkę' pokojową, 

Dlaczego doszło do niej względnie 
tak łatwo, tłomaczy to dobrze korespon» 
dent lokarneński L'Oeuvre stwierdzając, 
iż „Briandawi. udało się nakonieg prze- 


„ Luthe Stresemanna, że w 

DRE Ważyk nieomal stopy ks razie nle dojścia do skutku Stanów Zjed- 

4, ledo społeczeństwa... noczonych , całemu kontynento” 

U tabu G kabyle? DĄ wi grozi w najb szym czasie zupełna 
lemię arabsko-murzyńskie, mna reza", 

Mijaca > ponpe o też naciskiem konieczności 

A 4 2, Wed wielbłądami po pia- |, kate do Eea aae obustronnego i do 


| Fęsiście oświetlonej sali kładzi 
KZ kid AASI na modoloją 
W 
y 


Kg Wanym akcie — za oknami, na 


| Maji A lm tłum wpatrzony w ọś- 
| r w a 
| RY Woly to prawnik belgijski — Role 7 
j zasłony i roztworzywszy ok- 
S y tłumowi historyczny doku | nieczenia 
| Na p 
| È twe zasając pliką aktów! 
goe Esha 4 | wyniosły, zimny Chamberlain| Pakt 
|. SĘ poprzez monokl, gdy go 
zj kakao z sali posiedzeń wita» 
2% radości i uznania! 


ia ani nacjonaliiet, niemieccy, | 


DOE ostatnia. a aao E, | misie? 


porozumienia, 
Sk wychodzi Polska na tym z A 


Tu, aby zdać sobie sprawę objektyw 
nie z nowoutworzonego stanu rzeczy, 
trzeba iść raczej w rozumowaniu po Hoji 
wskazanej przez epigramat Lloyd G 
orge'a niż szukać rozwiązania w tra 
tarzach, tekstach i i enuncjacjach z trybu: 


ESTAIRE A jest tu ten fakt, iż w 
sojuszu francusko-polskim pow ubez= 
Francjj przez Polskę od wscho 
dniej granicy Niemiec zostali skreślona. 
franko-niemiecki i gwarancje 
Niemiec na Zachodzie wraz z bardzo sil 


ną już tendencją do ugody na całej linii 

między obu krajami neutralizuje zupek |, 

renak uroni- 
y, 


nie ewentualną potrzeb 
nią się Francji od strony 


Pota) e więc gwarancja moralna | p 

neji i interwencja arbitrażowa Ligi 

Nar ów w razie konfliktu polsko-nie- 
mieckiego, a to w sprawie granic, 

W tej kwestji po obu stronach szo- 
winiści cik na alarm: nacjonaliści nie- 
mieccy w olain, że Niemcy przegrały, na- 
cosik dj Creta cy iż to Pok a przegrała, 

cy mają rację w takim ra- 
zie “Seto GAMY et cousortes nie mają 
żadnej dobrej racji do lamentów, 

LA ojca zaś il przypuszcze- 
nie, iżby w takim krzykacze 
obu stron mieli racja: 


iż sytuacja 
się ién Dys na źiakorryóć nacjonalistów 
po obu stronach, 
Prawdą jest, iż Locarno zostało opar- 
te na kompromisie pod naciskiem konie- 


wyma | czności nieodpartej i prawdą jest rów- 


jeż, iż E t, na 
e lwia uropa zali lol radek rż So 


est ple etapem, 

ł spianata ch est też, iż jedyna to droga 
poza którą niema fanogo wyj jścia prócz 
wojny — Locarno 


rożbę do ja Ay A 
przynajaniej za lat lat 10, tD, Je się podobało 


Nie koca wię ra vy Gie zbyt dale- 


Jakkolwi więc gorzką pigułką dla 
szowinistów 1 nacjonalistów jest Locar 
no, nie ulega kwestii, iż drogę do u= 
gody i porozumienia między. sąsiadami 
znaleźć można i trzeba. 

Część prasy stołecznej zrozumiąła 
to już i w wydaniu wieczorowem pe- 
wnego poczytnęgo organi można było 
zmaleźć na przestrzeni 3 dni radykalny 
zwrot na lewo. 

Pod datą 17 b. m. organ ten stwier= 
dzat, iż: „ponury cień bolszewizmu wy 
dłuża się, nabiera pozorów życia pod 
wrażeniem pogłosek niepokojących idą 
cych do nas z Zachodu*. Pod datą 
zaś 20 b. m. czytamy na szpaltach tego 


Pali wadze tego, czego trak- | ko, 


i 


Cziczerin nie prosił 
o rozmowę z Briandem. 
Berlin, 21 października 


Polska Agencja Teiegraficzna. 


Biuro Wolfa ogłasza: Urząd prasowy 
ambasady związku sowieckiego w Berli- 
nie donosi, że podana przez dzienniki lon 
dyńskie i paryskie wiadomość jakoby Czi 
czerin prosił Brianda o rozmowę w Pa-|nieruchomości w 


ryżu — nie odpowiada wcale prawdzie, 
Czięzerin nie uczynił takiego kroku, 


tem samem traktąt wersalski. 


nu: „Rząd niemiecki w r. 1914 dążył - 


do wojny i ją rozpoczął, ale masy nar 
rodu niemieckiego były przekonane, że 


Niemcy są zmnszone do wojny I tylko 


bronią się*..., 


wymagać, aby Nieimcy wyrzekły się'* 


ducha nacjonalizmu i nienawiści, trze” - 


ba z naszej strony wykazać ducha 
humanitaryzmu 1 pojedn 


sferę pokoju musimy wytwarzać vrzę ` 
dewszystkiem u nas w irain w słosbn i 


kach z mniejszością niemiecką... duża 
zostaje do zrobienia z naszej strony, 
aby nasze stosunki z Niemcaml były 
tylko poprawne..nasz obóz nacłonalł- 
styczny jątrzył te stosunki w ciągu 
kilku lat.. praca pokojowa wewnątrz 
kraju będzie trwałym fundamentem 
dla naszej polityki zewnętrznej w -nos 
wel atmosferze pokojowej. 

Otóż to, na tem właśnie 
o|efekt Locarno i wyzbycie 
szowinizmu i nienawiści, mącących sto 
sunki międzypaństwowe, A w atmo: 
sferze pokoju może dojść do porozur 
mienia nawet między t. zw, wrogami 
dziedzicznymi, jak np. między Francją 
a Niemcami. 

Droga  porozumięnia I ugody ' jest 
jedyną właściwą droga, gdy się zwa: 
ży, iż wszystkim dotychczasowym pod 
bochtywaniom a zarazem naiwnym: ud- 
dziejom rodzimych szowinistów kła» 
dzie kres postawa Francji sformułowa- 
na tak dobitnie i bez dyplomatycznych 
obsłonek przez organy lewicy francus- 
kiej: „Nie wyobrażamy soble Francil 
kierującej swą armię na wschód pó- 
przez Niemcy, wbrew ich woli“ 

To jest rzeczywistość i prawda bez 
szminki. 

Nowe czasy wymagają nowych me 
tod. I dlatego też zasługą I © duża 
p. Skrzyńskiego jest, iż wbrew  ałar- 
mom i presji swojskich szowinistów 
przyłożył rękę do dzieła pokoji i ugo 


polega 


do niedawna antyniemicckiego orga-idy w Locarno. 


10: —-—— 


Budżet Nowego-Yorku 
wynos 425 miijonów 
dolarów. 

Nowy York, 21 października. 


Budżet metropolii wschodniej Sta- 
nów Zjednoczonych na rok 1926-ty się- 
ga Meme; sumy 425 miljonów dola: 
rów 


się ducha 


Na pokrycie jednak ogromnych wy- 


atków miasta nie będzie potrzeba ścią. 
gaé nowych podatków, 


wzrosła w cenie, że podatki od nierucha 
mości, wzrastające w stosunku do icł 
ceny, 'pokryja zupełnie wszystko, 


s 


gdyż wartość 
Nowym Jorku tak ^ 


i dalej: „nie wystarczy. 


ania... atmo. `i 
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 wiedliwość każą stwierdzić, że ten sam 


4,4% 


Str, 4 


Rzeczoznawcy i specjaliści blamują się nieśmiertelnie. 


Genjusż jest wrogiem autorytetu 
m prawdy więcej kłopotu, niż tłum, który 


i sprawia pachciarzo 
gi strąca swych bogów. 


W czasach przedwojennych szeroka 
publiczność identyfikowała pojęcie „rze- 
czoznawca” z chemikiem, który w zawi- 
kłanym procesie kryminalnym bada krwa 
wą plamę na chusteczce, 

Od jego opinji zależała całość szyi o- 
skarżonego, 
Krąg „rzeczoznawców” uległ znacznemu 
rozszerzeniu przy układaniu traktatu wer 
salskiego, Znaczenie tegó słowa przenio- 
sło się w dziedzinę polityczną i gospodar 


czą, Tu jednak autorytet -„„rzeczoznaw- 
ców” nie jest nietykalny, 
Opinja publiczna, reprezentowana 


przez prasę, nie waha się przeciwstawić 
wywodom powołanych poglądów  „nie- 
mianowanych rzeczoznawców". Ośmie- 
łeni tem, że już stało się dopuszczalne po 
wątpiewanie w trwałą wartość i nieomyl 
ność rzeczoznawców, zajmijmy się nieco 
bliżej tymi szanownymi panami, 

„Miarodajni* doradcy wytłomaczyli 
w 1838 roku królowi Fryderykowi Wil- 
helmowi III, „że nie widzi on zbytniego 
szczęścia w tem, iż będzie można paro- 
wym wozem o kilka godzin wcześniej 
przybyć z Berlina do Poczdamu niż koń- 
mi”, 

Wielki fizyk Babinet dowiódł mate- 
matycznie, że przeprowadzenie kabla te 
legraficznego z Europy do Ameryki jest 
absurdem, 

Poggendori, pisząc na marginesie je- 
go słowo: „Niemożliwe”, zniszczył egzy- 
stencję wynalazcy telefonu, Filipa Reisa, 
„Rocznik fizyki” odrzucił w 1864 roku 
artykuł Reisa o telefonach, 1 

Szczególnie nieśmiertelni z rozmai- 
tych akademii, biorąc w monopol autory 
tet, nie przepuszczał ani jednej okazji, a- 
by się nieśmiertelnie zblamować, 

Gdy Lavoisier, ojciec współczesnej, 
wystąpił ze swoją teorją, akademia fran- 
cuska zwartym frontem  zwróciłał 'się 
przeciwko niemu, Objektywizm i spra- 


Lavoisier, który twierdził, że nie należy 
nigdy mówić „nie”, oświadczył, iż spada- 
uie meteorów jest rzeczą niemożliwą, 

W 1878 roku akademja w pełnym 
składzie była obecna podczas prób z 
pierwszym fonografem Edisona, Po -do- 
świadczeniach du Moucel w imieniu ze- 
branych zaopinjował: | 

— Nie damy się nabrać przez byleja- 
kiego brzuchomówcę! 


STILGEBAUER, 


Na plaży. 
(Dokończenie. 


— Pan jest naprawdę nieszczęśliwy? 

— Doprawdy, proszę pani, moje na- 
zwisko prześląduje mnie, Dlatego też wy 
jechałem z Ameryki do Europy, ale i to 
nie pomogło, Byłem w Paryżu i w Lon- 
dynie, w Rzymie i w Madrycie, w Bar- 
celonie i w Neapolu, w Genui i w wielu 
innych miejscowościach, wszędzie  na- 
zwisko moje wprawiało w ruch cały 
świat, Przecież to straszne, nieprawdaż? 
* Hanna patrzyła z osłupieniem na mó 
wiącego, w końcu wyszeptała; j 

— Czy w nazwisku pana kryje 
coś tak sratnego? 

Lekki uśmiech przesunął się po obli- 
czu Rolanda: ADSS 

— Czy doprawdy nie słyszała pani je 
szcze nigdy w życiu mego nazwiska, pan 
no Hanno? | 

— Nie, panie Rolando! 

— A czy teraz potrafi je pani zapa- 
miętać, 


się 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA* | A 


Znakomity Comte dowodził, przed 
wykryciem analizy spektralnej, że tylko 
warjatom wpaść może na myś| badanie 
składu chemicznego innych planet, 

Przypomnijmy sobie wreszcie w naj- 
nowszych czasach dziesiątki teorji na te- 
mat budowy samolotów, z których ka- 
żda uważała się za jedyną logiczną, a zo- 
baczymy, że pretensjonalność autoryte- 
tów jest zjawiskiem wiecznem i nieprz.- 
mijającem, 

Możnaby o tej zarozumiałości rzeczo 
znawców nie mówić, gdyby nie tkwiło w 
niej niebezpieczeństwo dla tempa postę- 
pu, zarówno technicznego, jak polityczne 
go i gospodarczego, 

W dniu 13 czerwca 1922 roku czło- 
nek angielskiej izby gmin krzyknął pod 
adresem pewnego mówcy: | 

— Laicy wtrącają się do prac mini- 
sterstwa spraw zagranicznych 

Ówczesny premier, Lloyd George, 
podchwycił ten okrzyk i szczerze przy» 
znał się, że również jest amatorem, Do» 
wodził on, że państwo brytyjskie właści- 
wie oparte jest na tem, iż od setek lat sta 
wia się amatorów na czele ministertsw, 
w których stałymi pracownikamj są t, zw 

rzeczoznawcy, 

„Rzeczoznawca', „autoryłet*  „ex- 
pert" — wszyscy oni posiadają śmiertel- 


i A ` ry 
Członkowie francusko-amerykańskich rokowań w spraw'e requla*-| śr i 
cji długów (od lewej do prawej): Calliaux, Hoover, Melton i Kellog. wschodnią j kolonialną. = ~ 


, — Bardzo wątpię, przypuszczam, 
nie, 

A jak brzmiał ten tytuł, 
powtórzy jeszcze raz, 

Boiled Meat Company, — proszę 
pani, 

— Czy to jest jakiś nieuczciwy inte- 
res? j 

— Nie, co to — to nie, ale.. nagle 
preerwat i nadał rozmowie inny kier1- 
nek: 

— Cieszę się, że pani nie słyszała je 
szcze nigdy o „Meat Company”, wartość 
pani w moich oczach wzrosła stokrotnie. 
, Zamyślił się, i po chwili dodał naiw- 
nie: 

, — Ojciec wysłał mnie do Europy vo- 
niewąż w Ameryce nie mogłem znaleźć 
żony, — pani wybaczy, że mówię do pa- 
ni tak całkiem otwarcie. 

Hanna Rühl roześmiała się wesoło, 

Śmiech ten nie zbił z tropu młodz eń 
ca, Zadowolóny z tego, że udało mu się 
skierować rozmowę na wiasctve *oty, 
ciągnął dalej: 

—-Przedewszystkiem nie podobały mi 
s'e hiszpania , włoszki mieszxające w 
Buenos, a puzźtem jestem synem Mario 
Cezara, 

- — To mvs być 
ten Mario Cezare 
napoły żartobliwie. 

Rolando zaś nie zwracając uwagi na 
jej słowa mówił dalej: 


straszny człowiek, 


odrzekła Hanna 


że 


niech pan 


nię 


nego wroga w wynalazcy, 

Sprawia on pachciarzom prawdy wię 
cej kłopotu, niż szary tłum, który powo- 
li odwarca się od swych bogów, 

Biada wynalazcy, który nie potrafi 
dowieść, że jego wynalazek nie wykra- 
cza poza ramy zawodu, któremu się od 
młodości poświęcił, 

A jednak wiekowe doświadczenie u- 
czy, że jednostronna praca przytępia i 0- 
słabia zdolności twórcze, 

Bardzo łatwo można przyjść do wnio- 
sku, że słupy wiorstowe na gościńcu po- 


znania ustawiali niemal wyłącznie „nie-|- 


powołani”, 

Nie trzeba sięgać aż do Noego, który 
z obawy przed wodą, został pierwszym 
oficerem marynarki, lub do mnicha Ber- 
tolda Szwarca, który nie był nigdy człon 
kiem artyleryjskiej komisji rzeczoznaw- 
ców, a jednak wynalazł proch, Wystar- 
czą przykłady z bliższych nam czasów, 

Franklin był mydlarzem, 

Helmholz, ojciec współczesnej aku- 
‘styki, zajmował się fizjologią medyczną. 

Spencer był inżynierem, a przytem 
stworzył teorję ewoliicji, 

Spinoza zajmował się szlifowanie 
szkieł, 

Astronom Herschel był- organistą w 
Halifaxie, 


— W Europie zaś wszędzie spotyka-, ` 


ło mnie to samo, Jestem bowiem synem 
Mario Cezara... czy pani to rozumie; to 
poprostu straszne, 

Ale Hanna zupełnie nie rozumiała, 

Rolando z powagą mówił: dalej: 

— Pani mi się bardzo podoba i pani 
nie wie kim jest Mario Cezare. Przyje- 
chałem do Europy szukać żony. Proszę, 
niech pani powie, jak ja stę pani podo- 
bam? 

Nagłe rumieńce Hanny zdradziły, że 
wyrok nie może być straszny 

Młodzieniec ujął jej rączsę i spytał: 

— Czy chce pani zostać moją żoną, 
proszę powiedzieć — tak lub nie, 

— Pan mj się podoba, ale... 

— Ale co? 

— Ale pana ojciec i ta tajemniczą fir 
ma... 0 ile o kimś tak źle mówią na ca- 
łym świecie, to muszą mieć ku temu ja- 
kieś powody... ` 

Rolando parsknął śmiechem, Pani 
jest moją narzeczoną — krzyknął z za- 


pałem, pani nie zna Boiled Meat Com- 


ięc zgadza się pan:? 
anna wyciągnęła rękę, 
Tak Rolando, zgadzam się! 
Rolando chciał ją przytu!ić do siebie, 


pany, i CZE pani za mnie nie dla pie 
zy, | 
H 


ale ona odsunęła się į rzekła stanowczo: 


— Wpierw muszę wiedzieć co zą ta- 


jemnica ukrywa sie w tej firmie i w tym 
nazwisku? 


" 


Beranger rozpoczął karjerę, jako P” 
mocnik kelnera, x Sch 
Wynalazca fotografji, Henryk 5€ 
ze, był filologiem w Halle, ` dav 
Jacquard, wynalazca warszłatu * 

kiego, był introligatorem, > 
Edison zaczął pracować, jako g 
ciarz uliczny, a ae | 
Stephenson był pastuchem, Mot 
Daguerre (kolorowa fotografia) 1 
se (telegraf) byli malarzami. ` 


Reis był niczem, a jego nastope y 


ham Bell (telefon) uczył gtuchonio 
Kość międzyszczękową, której via 
uważano za zasadniczą cechę, " atot 
człowieka od zwierząt, odkrył * 
„Fausta”, Goethe, - * F gto” 
W 1892 roku Jerzy Stonawsky %_„ 
sił w miesięczniku „Stein der Ww środek 
artykuł p, t, „Balon sterowy jako ' ep 
komunikacji”. Podobieństwo- o 
balonu do dzisiejszego Z, R. 3: (Los - 
geles) jest wprost zdumiewające. 1803 
mieniony projekt przedstawiono "paik 
roku ówczesnemu rektorowi pole dł 
wiedeńskiej, „prof; Stadingerow" 
on o nim następującą opinię: = 
— Nie sądzę, aby można było kal 
rzytsać balon i aby się udało kier? 
nim dowolnie, Ale pozatem nie Uw ratt 
wogóle za możliwe. ulepszenie Piero 
latającego. Będzie to możliwe Soper 
wtedy, gdy motor aeroplani 0 sile je 
go konia będzie miał wagę jaskół *ięcie 
Panowie rzeczoznawcy! P jg” 
dla nas być wyrocznią, hawet W po) a 
w których wy jesteście fachowo jr W< 
my laikami! DĘBOWE 


; al; ) nE 


arrora aan pa r E 


Zaszczytne: wyróżnien 
uczonego polskiego: 
Warszawa, 18 paździeć gk 


Profesor Leon Petrażycki + wice” 
polskiej Akademii Umiejętność yty 307 
prezes międzynaroduwego Aosty" zost 


cjologicznego w Paryżu: wybrany demil 
członkiem międzynarodowe! . ej w 
rawa porównawczego, założo» 
A 1914 z siedzibą w. aadze, em 7) 

Akademja zgodnie ze statut czło 
jedynie 30 członków, zespolony” gýs 
rupy: łacińską, angloram 7 orść 
owo i północno -europel>*"* 


sem wa Og EN ATE ój 0 

— Ależ to nie jest tajemtie* M 
ciec, Mario Cezare, jest 33 
człowiekiem w Buenos, O t ch 
małe dziecko, tylko ty o tem, brytt 
pojęcia, moja droga, W jego 

przerabiają corocznie Pó" niesie, 
sztuk wołów na ekstrakty Mizi? 
wogóle możesz sobie to wy9%" i i. 
Me i. A "a " 

— Ja także nie! ' ALPA (Loska 
— Robi się zimno, , musimy fed 
łynąć z powrotem — TZOB 
anna, ; CEY Jah 
Szybko wskoczyli do Wody: ai 
i «%* A ję $ oślubnć” 
Dopiero podczas podróży „dryki Ro 
w drodze do południowej wię wi 
lando uczynił swej żonie Pe”"" sł 
nie, w SWĄ g, rzekł? 
Pewnego dnia po śniadani M 4 
kiem nieoczekiwanie: te moie „. 
— Wiesz Haneczko, że (ai w ścia 
cje będę wdzięczny tej szpē 

ce kabinył i ił si 

Młoda żonka zarumeni do? tem 
— Jakiej szparze, Raiana widd"! tej 
— Ach nigdy w życiu P ék bet „k 
nic tak pięknego’ Kto wie, i 
szpary — decyzja moja 737 h 
prędko, Istnieje wé wszystkie AD 
świata przysłowie.,, ; prze” z. 
— Cicho bądź, łobuzie — EA 

i pocałunkiem zamknęła miom. pw 
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„dla naszych granic zachodnich. 
Omawiając w dalszym ciągu swego 


— 00 spraw wewnętrznych zarzuca mie 
_starczającą dotychczas walkę z ban- 
„v'YZmerm, brak koordynacji w postę- 
powaniu różnych władz oraz lekcewa- 
„dr € interesów obywateli. 


king rdzi że dopiero zachwianie się 
„U złotego zwróciło uwagę rządu na 
i d ueczność ochrony i popierania pro- 
> krajowej. i 
ówiąc o kwestji przedłużenia dnia 
z V, mówca zwraca uwagę na konie- 
osé traktowania tej sprawy łącznie 
nem rzeczy, istniejącym w Niem- 
krytykuje działalność min. So- 
owi tóry — zdaniem mówcy — godzi 
teresy robotnika polskiego przez 0- 


5 przemysłu. 
do Stronnictwo mówcy nie ma zaufania 
min. Sokala, a zapowiedziana przez 


| mmm 


| Przedstawiciele tych Stron 


(o na to p. Korfanty? N, P. R. namyśliło się. 


l 
| w Sejm na wczorajszem rannem posie- 
ada przystąpił do dalszej dyskusji bud 
| ś owej. Pierwszy zabrał głos pos. Ro- 
cki (Ch. D.). Mówca ten wstęp po- 
$cił sprawom polityki zagranicznej, 
4; szczególności wynikom konferencji w 


zarzucając min. Skrzyńskiemu 
rzeczywi- 
yczem zapowiedział, że stron= 


stworzenia większej gwaran- 


enia poszczególne działy ad- 
i państwowej, poseł Romocki 


spraw gospodarczych—mów- 


zdolności konkurencyjnej na- 


> — 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA" 


Pośniewali się == przeprośili się. 


| Pan Kauzik pogadał tu i owdzie to i owo i oto głosy N. P. R. 


i Chadecji padną za p. Grabskim. 


domagają się kartofli. 


Europie, przynajmniej na pewien czas, 
to niewątpliwie poszlibyśmy na reduk- 
cję armii, ale dzisłaj, kiedy tej pewności 
niema, nie może być o tem mowy. Mi- 
mo naogół znacznej oszczędności w pre- 
liminowaniu, pos. Chądzyński widzi je- 
szcze możność poczynienia dużych 0- 
szczędności w samym sposobie gospo- 
darowania, wskazuje na sprawozdanie 
najwyższej izby kontroli, która przeszło 
na 700 stronicach mówi o różnego ro- 
dzaju nadużyciach w administracji pań- 
stwowej. Wielu obywateli toleruje na- 
dużycia, zamiast donieść o nich, a są i 
tacy, którzy płacą za nadużycia i dają 
łapówki. Dla takich powinna być szu- 
bienica. 

Trudno bronić powagi tego Sejmu, je- 
żeli fakty mówią inaczej. Od pamiętne- 
go dnia, kiedy wstrzymano druk bank- 


Poseł Chądzyński (N.P.R.) twierdzi, 
że obok kryzysu ekonomicznego i finan- 
sowego przeżywamy kryzys polityczny, 
polegający na rozbiciu się stronnictw 
poprzedniego i obecnego sejmu i nie- 
możności stworzenia kompromisu i więk 
szości parlamentarnej. Nietylko rząd 
jest winien, jak tego dowodzą, uprasz- 
czając sobie sprawę, posłowie Frostig i 
Byrka, trzeba zajrzeć głębiej i siebie, to 
jest sejmu nie oszczędzać. 

W sprawie wydatków na wojsko 
N.P.R. ma stanowisko ustalone. Gdyby 
wizyta Cziczerina w Warszawie — mó 
wił pos, Chądzyński — rzeczywiście 
dała nam odprężenie stosunków na 
Wschodzie i gdyby konferencja w Lo- 
carno rzeczywiście przyniosła pokój 
|= ów) 


Opozycja żydów nie pomoże 


bowiem nie ujawni się pewnie w głosowaniu. 


To postanowienie „Koła żydowskie- 
go“ niema jednak żadnego istotnego zna 
czenia, gdyż większość posłów żydow- 
skich nie będzie prawdopodobnie pod- 
czas głosowania obecna w sejmie. 

Jedna część posłów żydowskich znaj 
duje się w Ameryce, druga zaś w Ge- 
newie, a posłowie ortodoksyjni w piątek 
zwykle wyjeżdżają do swych domów. 

Wobec stanowiska P.P.$. los rządu 
p. Grabskiego jest pewny i mile mu nie 
grozi. I | 


Sprawozdawca parlam. „IL Republi- 
ki* telefonuje: 

Sytuacja w sejmie nie uległa dziś 
żadnym zmianom. 


Ch. D. opowie się zapewne zarówno 
przeciwko wnioskowi „Wyzwolenia“, 
jakoteż posła Byrki. 


„Koło żydowskie“ postanowiło: gło+ 
sować za wnioskiem „Wyzwolenia“, a 
w razie jego odrzucenia, za wnioskiem 
posła Byrki. -> >A PA A 


ʻO; 


Od przypadku do przypadku 


4 


niciw dla ratowania swej opinii u wyborców 


notów, mija 20 riiesięcy. Państwo z tru 


dem ponast ciężary reformy waluiowej, 
sam jej autoi ma obawy, czy dzieło ie- 
go nie runie a Sełm nigdy przez ten 
czas uie zdobył się na własną myśl. Wy 
rzekł się nawet dobrowolnie prawa kon 
troli. Dzisiaj Sejm ten stanął pod vto- 
ralną presją obywateli, a gniew jego za 
to wyładowuje się na rząd. 

N. P. R. jedyne wyjście widzi we 
wzajemnem porozumieniu się stron- 
nictw i zawieszeniu walk partyjnych. 

W dzisiejszych warunkach stronni« 
ctwo NPR. nie przyczyni się do prze- 
silenia rządowego, głosować natomłlast 
będzie za rozwiązaniem Selmu. 


Niemcy przeciw rzą- 


dowi. 


Poseł Piesch (Zjedn. Niem.) stwier- 
dze, że nasza polityka zagraniczna do- 
prowadziła zwolna do osamotnienia na 
szego państwa. Czy okazana nam dzi- 
siaj przez niektóre państwa przyjaźń 
wynika z pobudek egoistycnych, to po- 
każe przyszłość, Obecny rząd — zda- 
niem mówcy — nie stoi na wysokośc: 
ządania, zarówno w dziedzinie gospo- 
darczej, jak i politycznej i z tego po- 
wcdu Zjednoczenie Niemieckie jedyne 
wyiście z sytuacji widzi w dymisii ga- 
binetu p. Grabskiego. k 


Po przerwie popołudniu zabrał głos 
ks. poseł llkow, który w imieniu klubu 
ukraińsko - włościańskiego zgłosił sze- 
reg. postulatów dla ukraińców. 

Poseł ks. Stankiewicz oświadcza w 
imieniu białorusinów, że klub jego gło- 
sować będzie przeciwko rządowi pana 
Grabskiego. 

« Poseł Chrudzki uskarżał się na ti- 


emu, zdaniem k l , cisk gospodarczy i narodowościowy w 
posła Romockiego, po dą $ Zye y 
| Aż dążyć do modernizacji naszego b utrzymywać się będzie p. Grabski u steru. stosunku do ukraińców. 


| SARAD 
mi 
I trzeb go. 


krótkot 


Ci 


Mystu i do utrzymania cen hurto- 


Doz b, o ile możności, na jaknajniższym 


Jedną z najpilniejszych, po- 


| dów o Podarczy ch jest ożywienie kre- 


to przedewszystkiem kredytu 


€rminowego. 
I Wyo, do ustaw sanacyjnych, to mówca 
komie się za odesłaniem ich do 


Co się stanie jednak na tem posie- 
dzeniu, albo co się stać może z gabine- 
tem p. Grabskiego, nikt nie może prze- 
widzieć. ar * | 

P. Władysław Grabski, pozbawiony 
oparcia w opinii publicznej, narażony 
jest na to, że w każdej chwili jakikol- 
wiek przypadek w seimie może położyć 
kres jego gabinetowi. l 


Sprawozdawca parlam. „Il. Republi- 
ki“ telefonuje: ; : 

Głosowanie nad zgłoszonemi wnio- 
skami odbędzie się wedle porządku ich 
zgłoszenia. Dziś już można zgóry jednak 
stwierdzić, że wszystkie wnioski, wy- 
sunięte przez opozycię, upadną. —. 

Marszałek Rataj ma zamiar zwołać 
w przyszłym tygodniu sejm dla rozpa- 
trzenia sprawy reformy rolnej. 


Też się wybrał. 


Poseł Wojewódzki przemawiał prze 
ciwko udzielaniu rządowi pana: Grab- 
skiego jakichkolwiek pełnomocnictw ł 
wypowiedział się za natychmiastowem 
zawarciem ścisłego sojuszu z Rosją s0* 
wiecką. Rządowi obecnemu, łako bur- 
trazyinenti: klub mówcy odmawia za- 
ufania. 


Stanowisko Caillaux zachwiane. 
Obawa o wzmożenie inflacji we Francji. 


| Rozpoczęła się redukcja policji, 


| m 


E eg koniec SKSZYĆ, tedy obecnie, wo- 


= = która obejmie 3 tysiące funkcjonarjuszy. 


trzymać budżet w poprzednich ramach, 
jednocześnie nie zmieniając: uposażeń, 
cu byłoby niemożliwością ustawową. 
postanowiono kwestię tę rozwiązać 
przez redukcję. 

Według planu redukcyjnego usunięci 
zostaną przedewszystkiem ci z pośród 
funkcjonariuszy, którzy najmniej do 
służby policyjnej się nadają. 

Pod tym względem wydane zostały 
bardzo ścisłe instrukcie odnośnym ko- 
misjom kwalifikacyjnym. 

Zaznaczyć należy, że redukcja nie 0- 
bcjmie zupełnie policji stołecznej oraz 
raz policji w okręgu poleskim. Odnosić 
się ona będzie wyłącznie * do pozosta- 
€czności sanacyjnych, chcąc u-lłych okręgów. 

10: ; 


JA 
i ; , Warszawy donoszą nam: 


Sonel CYdowana została redukcja per- 
okr, służbowego policji państwowej, 
Ona na 3 tysiące osób. 


twig keja ta stoi w bezpośrednim 
| tiwana z oszczędnościami; jakie. doko- 

Siwah „54 we wszystkich minister- 

budzet? na wyznaczonych już sumach 
C iowa Sch: Liczebność policji pań- 

g zy, €o do składu wynosiła dotych- 
I Wiwat tysięcy osób — budżet przewi- 
Ee Po sumę 103 miliony złotych, . 
nieważ z chwiląwzrostu punktów 
| Mdzetu za, z 38 na 40 wypadło sumę 


lg © 
| 5 


3 Hindenburg 


i Mussolini 


Paryż, 22 października 
Agencja Wschodnia. 

Według informacji z kół urzędowych, 
stanowisko ministra skarbu, ux, 
jest mocno zachwiane, Przyczyną tego 
jest niefortunna polityka finansowa, na- 
suwająca ustawiczną obawę zaj hz 
niefortunne wyniki rokowań w = 
ce, ( Ą 

„Eclair“ pisze, że jest więcej niż pra- 
wdopodobne, jż Caillaux zostanie pozba- 
wiony teki, a wtym wypadku cały gabi- 
net zostanie mocno zachwiany į można 
się zupełnie poważnie liczyć z jego upad 


em, 
Przewidując podobną ewentualność 
pismo przypuszcza, że misję utworzenia 


nowego gabinetu powierzonoby prawdo 
podobnie Briandowi, który jednak misji 
tej prawdopodobnie nie przyjmie, wobec 
czego przypuszczalnym kandydatem na 
premjera zostałby Renauld,. 

Paryż, 22 października. 

Na posiedzeniu komisji finansowej 
izby Poinłeve oświadczył, że straty po- 
niesione przez wojska francuskie w Ma 
rokko, do dnia 15 października wyno+ 
szą 2,176 zabitych, i 5,306 rannych. 

Wydatki związane z operacjami wo 
jennymi sięgają 950 miljonów. 

Walki w Syrii pochłonęły do stycz 
nia do października br. 624 zabitych, wy 
datki za§ wynoszą od lipca ub. r. do 
lipca b. r. 197 miljonów. 


"Niemcy domagaią się 
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í 


ae 


a 
a ą udać się do Londynu celem podpisania paktu zachodniego. 


Londyn, 22 października. 
tejszych kołach parlamentar- 


ibili p dziewają się, że prezydent re- 
+ koje 


ancuskiej i Mussolini przybędą 
istopada do Londynu, by do- 


w Locarno, która ma nastąpić w dniu 
i grudnia r. b. 


Ze strony niemieckiej zaproszony 
zostanie Luther i minister Stresemann. 
Zachodzą jeszcze wątpliwości, czy na- 
łeżałoby wysłać zaproszenie i prezy- 
dentowi Hindenburgowi- l 


Nowy Jork, 22 pażdziernika. 

Agencja Wschodnia. 
Z Nowego Jorku donoszą, że prezy- 
dent Banku niemieckiego, dr. Schacht, 
który przebywa obecnie w Nowym Jor- 


zmiany planu Davesa. 


ku, zaproponował 
skiemu rewizję 


rządowi amerykeń- 
planu Dawesa, który 
musi ulec poważnej zmianie ze względu 
na wejście Niemiec w stosunki handlo- 


we z państwami koalicyjnemi 
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nszpitalach i szkołach wybuchnie strejk |. 
jeżeli magistrat nie uwzględni słusznych żądań E 
pracowników miejskich. a 


Zebranie uchwaliło przekazać sprawę inspektorowi pracy i uwa- 


PAŹDZIERNIK 
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PIĄTEK 
RESET 


Wschód słońca o g, 5,50 
Zachód o g, 4.56 

Wsch. księżyca o g. 3.55 
Zachód o g. 2,46 
Długość dnia 9,25 

Ubyło dnia g. 5.47 


Nie był notowany w kartotece -—| jest winowajcą, główni świadkowie tem piszę... i m ws; I 
mie udzielić odpowiedzi... znaczy się nie istnieje. Takie to dziw | oskarżenia szefowie policji... Skazanie| | dlaczego akurat teraz 077 | 
A s jednak  Scott'a i ' 


-Dziś 
w godzinach południowych 
odbedzie się pierwszy lot 
z Łodzi do Warszawy. 


Otwarcie linji i pierwszy lot z Łodzi 
do Warszawy odbędzie się dzisiaj w go 
dzinach południowych. 

Q godz. 10,30 przylecą do Łodzi sa- 
imolotami prezes rady nadzorczej 's-ki 
„Aero“, gen. Raszewski, członek zarzą 
du tej spółki inż. Dobrzycki, prezes 
dyrekcji kolejowe: w Poznaniu Wronie- 
eki, oraz dyrektor handlowy spółki p. 
Wasilewski. 

Pierwszy samolot pasażerski odieci 
do Warszawy o godzinie 3 popoł. 

Czas lotu na przestrzeni Łódź —-. 
Warszawa wyniesie od 45 — 60 minut, 
zależnie od warunków atmosferycznych 
kierunku wiatru | t. p. — Cena przeją- 
zdu na tej przestrzeni ustaloną została 
ta 30 złotych. 

aząd spółki „Aero“ zdecydowany 
jest utrzymywać regularną komunika- 
cię. także i w zimie, o ile pozwolą na 
to warunki atmosferyczne. 

Samoloty używane na tej linji są cał 
kowłcięe zabezpieczonć przed zimneta, 
tak, że nawet w czasie najostrzejszyci! 
mrozów zbytecznem test używanie spe 
cjalnych ciepłych ubrań. 


590-lecie 
straży pożarnej w Łodzi 
przypada w styczniu 1926r. 


W styczniu roku 1926 przypada 50- 
letnia rocznica istnienia straży pożarnej 
w Łodzi, przyczem obecnie przygoto 
wują się wszelkie prace do uroczysto” 
ści, pod kierownictwem dr. Grohmana, 
prezesa związku florjańskiego. 

Z okazji uroczystości wydana zosta- 
nie jednodniówka jubileuszowa. (p) 


P. Ulrychs 
zapłaci 50 złotych kary 


za to, że cukiernię swą utrzy= 
muje w stanie antysanitarnym. 


Wskutek rewizji, dokonanej przez 
komisję sanitarną wydziału zdrowotno- 
ści publicznej w cukierni-piekarni Mi- 
chała Ulrychsa, Zielona 1/3, która to ko- 
misja stwierdziła, iż cukiernia jest t- 
trzymywana brudno i podłoga pokryta 
całą warstwą brudu, — komisarjat rzą- 
du na m. Łódź — w drodze administra- 
cyjnej — nałożył na winnego karę w wy 
sokości 50 złotych. * 


JT) 
Małpi proces, 


Nie wiem dlaczego właśnie teraz 
przypomniał mi się słynny malpi pro- 
zes w Dayton... 

Są bowiem chwile w życiu czło- 
wieka, ktedy ten lubi zagłębiać się w 
kontemplacje o rzeczach minionych. o 
sprawach nicaktulanych. 


eroces Bejlisa ?... 
Słowo daję, nie potrafię na to pyta- 


W Dayton tak było: 
Nauczycie! ludowy Scott twierdził 


ża to za ostatnią 


Onegdaj odbyło się zebranie delega- 
tów prącowników miejskich, w celu o- 
mówienia sytuacji, jaka się wytwarzy- 
lą z powodu nieuwzględnienia przez ma 
gistrat żądań wystawionych przed 3-ma 
miesiącami. 

Jako referenci wystąpili pp. Kowal- 
ski i Wojdan, którzy złożyli sprąwozda 
nie z konferencji, odbytych z magistra 
tem i oświadczyli, że aczkolwiek żąda 
nia pracowników nie kolidują z rozpo- 
rządzeniem prezydetita Rzeczypospoli- 
tej, magistrat daje wykrętne i lekcewa- 
żące pracowników odpowiedzi. 

Magistrat nie wypłaca pensji praco- 
wnskom punktualnie, nie usprarviedli- 
wiając swcgo kroku, mimo wielokrot- 
ne interwencie. 

Ponieważ polubownie z magistratem 


Dnia 21 października b, r. zmarł 


długoletni członek Zarządu Sekcji Paplernic 
słowców Wojew, Łódzkiego. 


szczery żal w szeregach kupiectwa, 


Akuszerka amaia 1 


b. p. ALEKSANDER KEMPNER 


Zmarły należał} do > Asie obrońców sprawy kupieckiej. Zgon Jego wywołał 
e 


ZARZĄD SEKCJI PAPIERNICZEJ 
przy Centralnem Stow. 


próbę polubownego załatwienia zatargu. 


do ładu się nie dojdzie należy powziąc 
ostateczną decyzję, co do dalszych kro- 
ków. 

Referaty wywołały burzliwą dysku 
sję, podczas której delegaci domagali 
się od zarządu związku energicznej in- 
terwencji w stosunku do magistratu. 

Wskazywano, że magistrat źle trak 
tuje chorych w szpitalach miejskich, jak 
! zatrudnionych tarm pracowników, któ 
rym zredukowano ilość wydawanego 
mięsa, wskutek czego odżywienie cho 
rych i p.ucowników jest bardzo złe. 

Pozatem obsługa w szpitalach jest 
niedostateczna, gdyż na 40 do 50 cho- 
rych jest jedna pielęgniarka, która nie 
jest w stanie dobrze obsłużyć chorych. 

_Po'dłuższej dyskusji przyjęto rezo- 
lucję następującej treści: 


zej przy Centralnem Stow, Kupców i Przemy- 


aptów i Przem. Wojew. Łódzkiego, Piotrkowska 10. 


iu. óżki połodnicj. 


Przerażona pacjentka, wzywając pomocy, straciła 
przytomność. 


Sześćdziesięcioletnią ąkuszerkę Olgę 
Czernialkową, zamieszkałą przy ul, Na- 
wrot 39, wezwano wczoraj do położnicy 
na ulicę Miedzianą 11, 

Około 12 akuszerka przybyła do cho- 
rej. Natychmiast wzięła się do pracy, 
gdyż stan chorej był groźny, 

Akuszerka nie mogła jednak, mimo 
wysiłku intensywnie pracować, 

Czuła niezwykły zawrót głowy. 

Zdenerwowanie jej udzieliło się rów- 
nież pacjentce, która jęczała w straszli- 
wy sposób. 

— Ratujcie mnie! Ratujcie! — wota- 
ła chora, Akuszerka zbliżyła się do niej 
z jakimś przyrządem lekarskim, I nagle 


wiek pochodzi od małpy, 
„rację... 
Oburzyło to wielu poczciwych day 


miał świętą 


 |tończyków, a we wściekłość wprawiło 


komendantą policji... 


Komendant policji zarządził surowe 
śledztwo,-z którego okazało się, iż 
nikt w Dayton nie zna Darwina. a 
twierdzenie profesora Scott'a jest Świa 
domem szerzeniem fałszywych wiado- 
mości, mających ua celu wywołanie 
niepokoju publicznego. | 

Najlepszym dowodem, że Darwin 
jest wymysłem Scott'a był wedle opi- 
nji policji następujący epizod z rozpra- 
wy sądowej: 

Zeznawał agent defenzywy w Day- 
ton, który otrzymał pornczenie wy- 
śledzenia Darwina. 


notowany u nas w kartotece... 


ne pojęcia miała policja w tym Day- 
ton... 
>. 


publicznie, iż Darwin głosząc, że czło-. 


ńiałe awanse. 
A wali przeciwko Scott'owi wszystkie hi 


zatrzymała się, 

— Co się stało? — pyta ją cicho pac- 

jentka, Akuszerka jej nie odpowiedzia- 
ła, Jakimś błędnym wzrokiem spojtzała 
na otaczających i nagle z głuchym jękiem 
stoczyła się na ziemię, 
'Domownicy poczęli ją ratować, Również 
pacjentka akuszerki, która wydała ok- 
rzyk przerażenia, straciła przytomność, 
Zateletonowano po pogotowie, 

— Przybyły lekarz pogotowia zastał 
jednak jedynie stygnące zwłoki akuszer- 
ki, Nie zdołano już jej uratować, 

'Trupa zabezpieczono na miejscu, aż 
do zejścia władz sądowo-policyjnych. 


Ale powróćmy do meritum sprawy. 
Proces wywołał poruszenie w ca- 
iym świecie. Zjechało się do małczo 
miasteczka, Hczącego niespełna 6 ty- 
sięcy mieszkańców około 10.000 osôb.: 
Daytończycy robili wspaniałe in- 
teresy i błogosławili w duchu sąd, 
Scotta, Darwina, małpy i głównego 
reżysera tej całej afery Bryan'a. 
Proces był niebywale zainscenizo- 
wany, Obfitował w sceny: fascynu- 
jące.. Przemówienia prokuratora i 
obrońców były frappujące... 
Zresztą — był to dziwny proces.. 
Sędziowie wiedzieli doskonale, że 
Scott był niewinny, gdyż sami świe- 
cie wierzyli w to, iż człowiek pocho- 
dzi od małpy... i 
Że pra — pra — pra — pra — pra 
— pra — pra — pra — pra — przodek 
pana prokuratora pochodził od małpy 


Ale najlepiej wiedzieli, że Scott nie 


zapewniało im wspa- 
Dlatego też zmobilizo- 


czył, procesu nie przerwano 
szano mowy, potępiające oskar 


ton 
nawet 
pia afera stanie się niedlugo MIR 
lem!... Kompromituje nas! OŚ i 
Przestańce t.. 


cjl.. Wszak k 
było przekonane, iż człowie 
skonaloną małpą... 


aż do końca... 


minam.. A 


tak strasznie daleko.» 


„Zebranie delegatów uchwala: < 

1) Wyrazić energiczny protest pr 
ciw postępowaniu magistratu — W” 
dem pracowników i lekceważenii 4 
słusznych żądań jakoto prawidłoweje W 
obliczania poborów dla funkcjonafi HL 
miejskich, obniżenia kosztów utrzymź 
nia, uwzględnienia postulatów wożnych a 
szkół powszechnych, sekwestratór NA 
pracowników izbw odkażajcącih Jed 
towia i  robotwików warsztatowy” 
plantacji miejskich, brukarskiehi i 10% 
malnęgo. wypłacania poborów. wszys? 
kiin pracowniko'n miejskim. do 

2) Upoważnić zarząd związku * 
przedłożenia inspektorowi pracy) Pog 
wyższych postulatów z prośbą 0 posre i 
nictwo, w celu zlikwidowania zast? 3 
lącego się zatargu z magiştralom ad | 
żając to za ostateczny środek polu | 
nęgo zlikwidowania zatargi. + H i 

3) Wezwać zarząd do: zlikewidów 

3) Wezwać zarząd do zwołania 08 4 
nego zebrania członków na. dzień akc, 
m. bez względu na wynik: inter wet” E 
inspektora pracy. O ileby jednak dA Mo 
wencja inspektora nie odniosła SKUS 
o dalszych krokach zadecyduje 98% 
zebranie. (GBA y 

A Zwrócić za poźredn "rem > 
właśawym czynnikom i opinii publice” 
nej uwagę, że 1 A: 
>- nla pracowników nio wybiera 
poza ustawę | rozporządzenia PI . 

> | denta Rzeczypospolitej 1 JĄ 
lecz przeciwnie — zmierzają do $P A 
dowania przestrzegania przez magis tek: 
ustawy i rozporządzenia, że pi b 
niezgodnego z rozporządzenie p. Pi 0+ 
denta Rzeczplitej, co do obliczania tir 
borów niższym funkcjonarjiszóm: F ck 
gistrat świadomie nie wypłaca Ws” 
kich należności, narażając pracown od 
na duże straty, co ma miejsce. każde 
lipca: że magistrat lekceważy S. ge 
słuszne żądanie pracowników 1 b°% o- 
leżytego rozpatrzenia odrzuca ed 7 
bec czego stan taki doprowadza Pr ji, 8 | 
ników do ostatecznych ` granic ©" m | 
wości i spowodować może streli oly: ; 
stytucjach takich, iak szpitale I S% z 
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m ne 
steryczki z Dayton, które na ay 
oczy“ widziały, że człowiek 0d 
nie pochodzi... jewii” 
Wszyscy byli przekonani 0 ka r 
ności Scott'a, a jednak pr oces. gli” | 
zoneg?” : 
ali day” i 
Rozumni ludzie przestrzegć” | 


tończyków, ) 


w DA 


szkodzi Ameryce.. 


potężnej Ameryce! 


| ! a ra" | 
Dajtończycy wiedziel, że nie sto | 
ażde dziecko jest ndo- U 
Ac 
ży ył. 
A jednak proces się toczył: M 


a 1 W SZADDZO N 
Dlaczego jawi mi się teraz przed Sędzia. Czy świadek znał Dar-|-_ nie ulegało wątpliwości dla każde- A Scott był niewinny: Hor" l j 
oczyma małpła epopeja darwinisty | wina? go, kto clioćby raz spojrzał na twarz | niewinny... WYŻ. ; | 
ka amerykańskiego, a nie, naprzykład, Agent defenzywy. Nie. Taki nie jest| pana prokuratora... 2% E 
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Teatr miejski. 


| Wieboska komedja* Kra- 


Sz ego, Scenarjusz dyr. 
y Imana, reżyserja p. Ko- 
|. chanowicza. 


trze, dzieło nie pisane z myślą o te- 
Ig, gubi oczone przemocą w ramy sce- 
| eny m Ro drodze do świątyni Melpo- 
ipi Podes stwo kosztownych pereł. 
Paz | driyi lektury można wczytać się 
Medza ne w głębsze zdania, a na scenie 
| Dlatgg jak błyskawice. 
| amazone nietylko dramaty, nieprze- 
Sztuki (h na scenę, ale I niektóre głębsze 
| ticia JP. Miefńskiego), stworzone z in- 
| DA kaj aWienia ich w teatrze, nale- 
|. Taką goni! „Buchdramen*. 

tatedia „Buchdrama* jest i „Nieboska 


ja” ę ż 
inoścj "+, Której nieprzezwyciężone 


lejdost echniczne i dekoracyjne, ka- 
| Wiają OWA zmiana scenerji i t. d. sta- 
AN PNRINO przeszkody takiej sce- 
ę calizacji poematu, jak ją swoje- 
I BRE Nh widział Krasiński. 
| mą E obrotowa scena nie może wy 
| czna nadmiaru kłopotów przy upla- 
|' blęto tą tego arcydzieła, a cóż do- 
| m ń atr łódzki z jego prymitywne- 
KM (i eniami scenicznemi? 
| damio (0 Widowisko miało mnóstwo 
Czasem»  Slkiej sztuki. Pewne usterki, 
: tie złą „że poważniejsze, są integral- 
| diępnycjy Te z premjerai, ale na na- 
T. Dekor przedstawieniach znikają. 
| tie dem acje Drabika utrzymane w to- 
| Powie Aa miały w sobie jednocześnie 
- Mahjna wieżości, współczesności. — 
b Amiaach 2 dekoracji i kotar przy tylu 
Wa Sa koniecznością. 
ty aj "aWie uderzała prostota i nad- 
W M bary, żywość przy operowaniu nie 
(5 j; e, 5 p 
de dusza Orcia na tle srebrnych 
Nie ne siej kaplicy (szkoda, że i Or- 
Szoszelni krótkich spodenek i białych 
wiezy |. (0 Wizja poetycka Drabika, 


I til or 


W, ko płomieni, fantastycznych 
AŻ Leo uchających wśród nabożeń- 
U, ow aarda, robiła również wprost 
SR wrazenie 

hęyzdtzestrzey mówić o Aniele-Stróżu 


ly. zenionemi skrzydłami, gi- 
a tac w nieskończoności?! 
pija  "OWicz przystąpił do przed- 


W dra, e Prawdziwym  pietyzmem; 
KAY) apat bardzo inteligentnie. Nawet 
weem agoe, które zawsze są pro- 
raysły jA olności reżyserskich, wska- 
tyo Coa, Bo Iną i pewną rękę p. Kocha- 
SEE ten gy łODY. może lepiej, gdyby re- 
kr Mowy ramat o charakterze między- 
a obea (nawet imiona maja arysto- 
Jk ON ił do uodpolszczył* i nie wpro- 
| ść Polski ematu ani jednego szlach- 
i Vias: klub th Skoro wprowadzono na 
ŚCej umię pów należałoby w nim 
o UDO > cić członków, niż czterech.. 
lepi Rod trzeciej części drgały 
reślały gruby materializm 
ZJ RYB mas, 
cy st 


dramatu 
i IĘ 5 można było jeszcze 
i g abe pór (zwłaszcza rozmowę o- 


4 Aane rol 

t Sz e spoczywały na bąrkach 
MaS szewiiskiego, Kochanowicza, 
| Aiie, żę iej ; | Białoszczyńskiego. 
ttar Wiek p. Szymański grał raczej 
religijnego, niż — w myśl 
h reżysera —— arystokratę 
zą Piekła, AK imię wiary z poduszcze- 
Mał a dużo w nim było refleksji, 
za głęboko przeżywał to 
ZRURDY, marzyciel mówił,. le 
rA Czy; a, że kreację swą jednak 

Kog © bez (3, Poezją. | 
tipi anowia Ad jest również kreacja p. 
 lę GMA niena (ÓŻ Z niej wyczytał ty- 
Woli mogą IŚĆ: demonizm, ujarzmie 
mąż ż niespożytej energii? To 
tosi aznej woli, ale jedynie 
UNA logiką miażdżący 
mia ostatniej chwili wprost 
baniałym obrazem kona- 


tileh dotykaj ry ŁOlszewskiej ledwie 


Icem wczułą się w j 

das j jej ból. 
laj, Z plasa eoe wewnętrznego 
Yema Czyński +4 Hat swą kreację p. 


ta] Akani Wem i 


R każ Tamatycznym scenie 0- 
D, w 

|. galar WYCH z honorem strzegli 

618 Drzeszło 47 Horecka i Żeromski. 

4 tystów cc wymienionych na afi- 

bn min Ymieniłem (jeśli dobrze 


m ale i reszcie należy się 
| D=, Patlat. 


OCS 


EE REZ 


Erika Mann, 


utalentowana córka znakomite: 
go powieściopisarza, Tomasza 
U Manna, święciła niesłychane 
tryumfy na scenie w Bremie. 


Gwóźdź Sezonu! 


Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 
Głośne arcydzieło sztuki kinematograficznej 


„KOBIETA O NIEGZYSTEM SUMIENIU. 


Wielki dramat erotyczny w 10-iu aktach FELIKSA HOLAENDRA 


„POKORY i SPIEWA” 


W rolach głównych l 


Lil Dagower, ystem sumienia 
Echa afery czekowej w Łodzi. 


TEATR MIEJSKI. 


Teatr miejski daje dziś na piątem przedsta». 
wieniu zrzeszeniowem barwną, sensacyjną ko- 
medję A. Savoir'a — „Wielka księżna i chłopiec 
hotelowy“ z Izą Kozłowską, Fabisiakiem, Rodo- 


wiczową, Komornickiem, Grolickim w rolach 
atak W akcie Ill-cim kabaret rosyjski: 
piew solo, kuplety, tańce. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w piątek, dn. 23 b. m. o godz. 8.15 wiecz 
po raz 4-ty świetna sztuka Szutkiewicza „Kula 
u nogi“, która na poprzednich przedstawieniach 
zdobyła sobie ogólne powodzenie. Reżyserował 
M. Bielecki. Udział biorą panie: Bartoszewska, 
Brandtówna, Dunajewska, Maasówna, Szczepań- 
ska, Zielińska, Rostańska, oraz panowie: Bol- 
kowski, Bielecki, Galecki, Górecki, Moranowicz. 
Puchalski, Plarski,Zawieyski. 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI 


ceniony krytyk literacki prof. A. Cyps wygłosi 
odczyt p. t, „W czeluści duszy i instynktu“ 
(„Chłopi** — Reymonta). Odczyt ten niewątpli- 
wie zgromadzi wielu słuchaczy wśród naszej 
inteligencji I młodzieży szkolnej. 


Przekaz na P.K.O. byl siałszowany. |: ss: meiiens 


dą F. Jab EEE trwać będzie jedynie do koń 
.. è < miesiąca. 
„Operacji“ tej dokonano w jednym z oddziałów 

P. K. O. w Małopolsce. | 


Na zaproszenie magistratu m. Pabjanic dy« 
Kupcy łódzcy nie mają z tą sprawą 


rekcja miejskiej galerii sztuki organizuje tygod- 
nic wspólnego. | 


Onegdaj urzędnicy policji śledczej do 
konali rewizji w trzech dużych hurto- 
wniach włókienniczych w Łodzi, a mia- 
nowicie w firmach: M, Judelewicz, Piotr 
kowska 48, Zacharjasz Warszawski Piotr 
kowska 37 i „Manufakturze Łódzkiej”, 
Piotrkawska 60, 

Właściciele tych firm niezmiernie 
zdziwieni zostali tą niespodziewaną re- 
wizją, gdyż absolutnie do żadnej winy się 
nie poczuwali i dlatego też początkowo 
protestowali przeciwko  rewidowaniu 
ich składów, 

Chodziło jednak o zrewidowanie ich 
ksiąg handlowych, co też, na wyraźne 
zlecenie prokuratora, urzędnicy policji 
kryminalnej uskutecznili, 

Jak się następnie okazało rewizja 
przeprowadzona była w związku z wy- 
kryciem olbrzymich nadużyć przy wy- 
stawianiu przekazów pieniężnych na P. 
K, O., nie mających odpowiedniego po- 
krycia, w jednem z miast prowincjonal- 
nych w Małopolsce, 

Według dotychczasowych informacji, 
zebranych przez „Il, Republikę" istota 
tej sensacyjnej afery przedstawia się na- 
stępująco: 

Przed kilkunastu dniami do wyżej 
wymienionych firm zgłosiło się kilku kup 
ców z Małopolski, którzy zakupili wię- 
kszy transport towarów welnianych oraz 
bawelnianych. 


- 


:01— | ——— 


* {Otwarcie w sobotę, dnia 30 października r. b. 


FIVE O'CLOCK NA RZECZ ,POMOCY* 
„Five o'clock* na rzecz internatu dla 


naszym wielkie zainteresowanie. 
Przypominamy, iż odbędzie się on 
w sali tow. miłośników muzyki (ul. Trau 
gutta), a szereg atrakcji uczyni z niego 
jedną z najsympatyczniejszych zabaw 
przedkarnawałowych. 


ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY- 
DŁUGOSZOWSKIEGO I JANA 
HEMPLA. 

Dziś o godz. 8 wiecz. w sali Filhar- 
monji, Narutowicza 20, wygłoszą od- 
czyt red. „Wolności* Tadeusz Wienia- 
wa-Długoszowski i red. „Nowej Kultu- 
ry* Jan Hempel na temat „Myśl wolna 
zagranicą a u nas“. 


DO AKADEMIKÓW ŁODZIAN. 


W związku z nadchodzącym 4-tym 
„Tygodniem akademika*, zarząd cen“ 
tralny akademickiego koła łodzian, zwra 
ca się z apelem do wszystkich, przeby- 
waijących w Łodzi koleżanek i kolegów 
o wzięcie czynnęgo udziału w pracach 
przygotowawczych oraz w pracy w sā- 
mym „Tygodniu akademika“. 

Sekretarjat akademickiego koła ło- 
dzian mieści się w lokalu Banku rze- 
mieślniczego przy ul. Piotrkowskej 102 
i załatwia wszelkie sprawy oraz zapi- 
suje kol. kol. studentki i studentów co- 
dziennie w czasie od godz. 6—8. wiecz. 


AKCJA „AUXILIUM „ACADEMICUM 
JUDAICUM*", 


Stowarzyszenie pomocy studentom 
żydom „Auxilium Academicum. Judai- 
cum* dorocznym swoim zwyczajem 
przystępuje do przeprowadzenia w Ło- 
dzi akcji dochodowej na rzecz budowy 
domu akademickiego w Warszawie O- 
raz zasilenia funduszów stowarzyszeń 
akademickich. 

Najważniejszą imprezą w tej akcji 
jest fantowa loterja, oraz wielka kwe- 
sta która odbędzie się w czasie między 
20 a 30 naździarnikiem. 


i miał zostać wysłany z chwilą uregulo- 
wania rąchunku, ! 
Po kilku dniach, pod adresem jednej 
z firm sprzedawców nadszedł czek przez 
P, K, O, na sumę kilku tysięcy złotych, 
Suma ta została przez adresata zain- 
kasowana, a towar wysłany, 
Na tem skończyła się w całej tej spra 
wie rola hurtowników łódzkich, 
Tymczasem przed kilku dniami oka- 
zało się, że przysłany do Łodzi 
czek, za którym wypłacono gotówkę, jest 
fałszywy, | 
Suma wymieniona na czeku nie była 
wpłacona do kasy P. K, O. w miejscu na- 
dania, 
W dalszym ciągu dochodzenia wyszło 
na jaw, że wysyłający był w zmowie z 
kasjerem P, K. O, w danem mieście į że 


podobne nieuczciwe tranzakcje dokony- 
wane były niejednokrotnie, 

Jednakże kupcy łódzcy w całej tej 
aferze absolutine żadnego udziału nie 
brali, 

W związku z wykryciem tych sensa- 
cyjnych nadużyć policja dokonała kilku 
aresztowań, 

Dalsze szczegóły tej afery trzymane 
są w tajemnicy, ze względu na prowadzo 
ne obecnie śledztwo, 


Dwa lub trzy 


pokoje z kuchnią i wygodami 
w centrum miasta poszukiwane. 


Kupcy ci oznajmili sprzedawcom, że 
towar nabywają za gotówkę, lecz w ła- 
nej chwili nie mają odpowiedniej sumy 
pieniężnej, przeto należność uiszczą za 
kilka dni, 


Zakupiony towar został zapakowany 


Oferty do admin, pod „Inżynier*. 464-3 


W sobotę, dnia 24, o godzinie 8-ej wieczorem ` 


niową wystawę sztuki w Domu Ludowym. — 


dziewcząt „Pomoc“ wzbudził w mieście 
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Początek o godz, S-ej. 


(Urzędnicy akcyzy 
nie wymuszali pieniędzy 


i nie mieli nic wspólnego 
z szantażystą Stefańskim I 
jego pomocnikiem, Fredtem. 


We wczorajszej „Il, Republice" uka- 
zała się wiadomość p. t, „Gwałciciel i 
sząntażysta wpadł w. ręce policji”, «w któ 
rej podane są słowa niejakiego p, Fred- 
ta, że wspólnikami jego są 4 urzędnicy 
akcyzy, Na tej podstawie wiadomość po 
wyższą zaopatrzono pod — tytulikiem, 
twierdzącym, iż urzędnicy akcyzy wy» 
muszali pieniądze, 

Jale się obecnie dowiadujemy żaden 
urzędnik akcyzy nie miał nigdy nic 
wspólnego ani z szantażystą Stełańskim, 
ani z jego agentem i pomocnikiem Fred» 


tem, 


Sledztwo 


"w sprawie Wronki I tow. 
jest już na ukończeniu. 


Jak się dowiadujemy śledztwo prze» 
ciwko urzędnikom, którzy pracowali w 
monopolu tytoniowem I w sprawie ich 
nadużyć jest już na ukończeniu, a hur- 
townicy złożyli sędziemu  śledczemu, 
który ich przesłuchiwał dowody rzeczo- 
we w formie stęchłych paczek popiero- 
sów ł tytoniu, oraz tytuniu mankowego, 
t. j. paczki, które nie miały przepisanej 
wagi. | 

Również dowiadujemy się, że b. dy- 
rektor Wronka otrzymywał: od fawory- 
zowanych hurtowników prezenty, a na- 
węt podobno jeden z nich przysłał mu 
pianino, (p) 
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DZIĘKUJEMY! 


Zarząd i komenda łódzkiej straży og 
niowej ochotniczej składa niniejszem ser 
deczne podziękowanie szanownym za- 
rządom i p.p., członkom towarzystw śpie 
waczych, a mianowicie: Św, Cecylji przy 
kościele św, Anny, Echu, Hieronimus, 
Hejnał, Hazomir, tow, śpiew, przy koś- 
ciele św, Jana, Lira, Moniuszki, Szopena, 
tow, śpiew, przy kościele św, Trójcy i 
chórowi 5 oddziału Straży Ogniowej pp. 
dyrygentom chórów: M, Pawa 
A, Bautzemu, A, Charubie, I, Fajwiszy- 
cowi, M, Królikowskiemu, A, Pędzimę- 
żowi, F, Pohlowi, K, Prosnakowi, Staber 
nakowi i Szczepańskiemu, oraz wszyst- 
kim tym, którzy pracą swą i ofiarami 
przyczynili się do uświetnienia rezulta- 
tów zbiórki na*rzecz naszej Straży, 


Zarząd i Komenda 
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„ILUSTROWANA REPUBLIKA* 


Pierwsze w Łodzi uroczyste wyświetlenie filmu, który od szeregu miesięcy nie schodzi z najpierwszorzędniejszych ekranów świata 
ZE ZR CZZZZÓTDÓ ZZL 


budząc wszędzie NIENOTOWANY DOTYCHCZAS ENTUZJAZM. 
Epokowy film w 8-iu wielkich aktach p. t. 


„KULTURA CIAŁA” 


jest potężnym hymnem ku chwale Piękna i Siły. Najpiękniejsza okazy ludzkości w pełnym blasku nagich kras!!! i 


Kuit ciała w najszlachetniejszem tego słowa znaczeniu! | 


Współaktorzy fllmu: norweski następca tronu, Lloyd Georgie, Balfour, oraz najsławniejsi rekordziści sportowi, najwybitniejsi tancerze i tancerki Tamarą Karsawiną 


i Władimirowem na czele, wreszcie 


Specjalnie dobrana ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyr. L. KANTORA. 
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Lepsza śmierć, niż życie bez żony.— Skład metalowych rupieci w żołądku sa% 


bójczyni.—Warjatem jest ten, kto chce umrzeć.—Tragikomiczny bilans 2 dla - 
matów filmowych. —Wzrost samobójstw dowodzi upadku i degeneracji naro”" 


«Przed kilku dniami zajmowaliśmy się 
niektóremi szczegółami statystyki sa- 
mobójstw, > = i 

Podawaliśmy liczby, dotyczące ogól- 
nej ilości samobójstw, wskazywaliśmy na 
zależność samobójstw od pory roku, dnia 
w tygodniu, a nawet części dnia, wresz- 
cie porównaliśmy liczby zmęczonych ży- 
ER, chrześcjan i żydów, mężczyzn i ko- 

Jeżeli idzie o krzywą wieku samobój 
ców wogóle, to stwierdzić należy, że w 
Łodzi najwięcej zamachów  samobój- 
czych przypada na okres między 20 4 30 
rokiem, najmniej po 60 latach życia, Ko- 
lejne liczby za 5-lecie od 1918 do '1923 
roku przedstawiają się następująco : 


* Poniżej 20 lat — 25 wypadków 
h 20—29 lat — 57 © „ | 
30—39 lat — 42 5 
40-—49 lat — 24 di 
50—59 lat — 29 n 
60 i wyżej — 23 I3 " 


Statystyki zagraniczne wykazują, że 
krzywa samobójstw spada wprawdzie po 
60 roku, ale za to po 70 roku życia zno- 
wu się podnosi, f t 

Bardzo charakterystycznem  zjawi- 
skiem jest wielki procent samobójstw 
wśród rozwiedzionych, szczególnie męża 
czyzn, 


akty najpiękniejszych mężczyzn i najpiękniejszych kobiet świata! 


o 
4 


Nasze źródłą mówią o tem ogólnie, 


nie podając liczb. | 
Natomiast np, powojenna statystyka 

pruska zawiera następujące cyfry (na 

miljon mieszkańców): zamężnych kobiet 


— 61, rozwiedzionych — 348, żonatych 


mężczyzi — 286, rozwiedzionych—2834 
Bardzo ciekawe są dane, dotyczące 
sposobów odbierania sobie życia, © 
Z ogólnego, wszechówiatowego zesta 
wienia wynika, że lwia część samobójstw 
papełniona jest w zamkniętych lokalach. 
„Jeżeli miejsce zamąchu przenosi się 
na łono natury, to na pierwszy plan wy- 
suwa się utonięcie, przyczem liczby wy- 
kazują, że ten rodzaj śmierci wybierają 
przeważnie kobiety; liczba topielic jest 
trzy razy wyższa od liczby topielców, 
Według zestawienia z 1923 roku por 


|pełniono w Berlinie samobójstw: przez] 


powieszenie 336, przez otrucie 200 (z te- 
go 105 wypadków lysolem), przez wdy* 


|chanie trujących gazów 59, przez zastrze 


lenie 202 i przez skok z wysokości 47, 

Należy dodać, że w tym zestawieniu 
brak przejechanych przez pociągi, co jest 
ulubioną metodą samobójczą mężczyzn, 

Zawód odgrywa wielką rolę przy wy 
borze rodzaju śmierci: żołnierze, myśliwi 
i kłusownicy chwytają za broń, maryna- 
rze skaczą do wody, akuszerki piją Iyso], 
aptekarze ~~ kwas pruski, 
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Złośliwe bankructwa kupców 
w Rzeszowie. 


Kupcy wysyłają swego delegata, który zbada na 
miejscu sprawę niesumiennych płatników. 


W dniu wczorajszym o godz, 9-ej wie 
czorem odbyło się w Stowarzyszeniu kus 
pców m, Łodzi (Piotrkowska 73) zebra» 
nie kupców, którzy są w kontakcie han. 
dlowym z Rzeszowem. +; 

Na wstępie kierownik biura ochrony 
kredytu p. Berkowicz zobrazował sytu- 
ację, jaka się wytworzyła w Rzeszowie, 
gdzie na podstawie cichej zmowy dłużni- 
cy masowo ogłaszają niewypłacalność, 
proponując Łodzi regulowanie swych zo- 
bowiązań na 40—50 proc, 

Zebrani postanowili propozycji Pan: 


miennych kupców rzeszowskich nie 


Łódzkiej Staży Ogniowej Ochotniczej, ceptować i wydelegować na miejsce 


przedstawiciela biura ochrony kredytu, 
który skieruje sprawy na drogę konkur- 
sową, przyczem w wypadkach złośliwe” 
go bankructwa przekaże je prokuratu- 

Następnie zebrani upowążnili zarząd 
stowarzyszenia do interwenjowali w mi» 
nisterstwie sprawiedliwości w sprawie 
obowiązujących -w Małopolsce przepi- 
sów postępowania ugodowego, które jak 
to już niejednokrotnie na łamach „II, Re 
publiki” wskazywaliśmy są przez galicyj 
skie kupiectwo w nieuczciwy sposób wy 
korzystywane, l 
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kamień, trzy kawałkj szkła i dwie” u 
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Jedyne w swoim rodzaju RR kred RS 
stwo popełniła przed kilku laty W rat s 
żu pewna polka, e o | mę 

. Połknęłą ona kolejno 4 ucz, kg E 
wiekszy i dwa mniejsze noże, ra 1 dj 
srebrnych, dwie miedziane | p Lb 
siężne monety, dwadzieścia yE | a 
gwoździków, odłamki kilky ogno wT p ki 


żek, siedem żelaznych zasuwek Fi, 
tay krzyżyk, żelazny gurik, sto E 
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werówe kule, 


Nieszczęsna dziewczyna 7087 


Ri dad f 
piero po 5 miesiącach niewysłowie?” 
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cierpień, (ab AO Lo 
Przyczyną samobójstw nie ie „po | 
kim stopniu zawód miłosny, jak sie Ra 
wszechnie przypuszcza, eg 7 | 
W statystykach światowych t Nato” JR 
tyw niemal zupełnie nie istnieje obół | 
miast faktem jest, że zamachy * ogof 
cze wykonywują przeważnie chorzy 4 
słowo, | roet i 
Zostało dowiedzione, że 9% Pd 
umysłowo. chorych przynajmnie LATO 
den usiłuje sobie odebrać życie: „kob Jo 
Cierpienia fizyczne, nalogi | nastał” $ 
i Atithi i jr figurują | p g 
nych miejscach. l M IB 
Popęd do naśladowania ośr, | 
wnież poważną rolę i w tel | gą 4 
zdarza się, że kino staje się pana 
Powien amerykanin zadał gi } 
i „obliczył 250 dramatów at mor | 
kazało się, że zawierają one 19 gwi 
derstw, 51 zdrad małżeńskich," pojai 
dzeń, 22 uprowadzenia, 45 sam 7 
176 kradzieży, ` 
Niezwykle ciekawa i 
tystykal MS 
? Naogól stwierdzono, ŻA pea p 
sokiej cyfrze narodzin Wyk? ję poci 
samobójstw, Jest to dowodem, gwodów i 
do samobójstw jest jednym % grośii M: 
degeneracji i upadku danego hr w 
taki upadek wskazuje równ P da 
samobójstw wśród małoletnich pó” | 
żna po wojnie zaobserwować 7 o 
wszystkiem w Niemczech. 
W Polsce, na szczęście: 
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|| | a 1925 


| | A niedawnym czasem umieścilić- 
pa iay W. uł, omawiający sprawę morator 
b A Ypowiedzieliśmy się przeciwko 
U a âdzenių go, gdyż mogłoby to je- 
wk spowodować dalsze komplikacje, 
u) Ig oni czyniając się bynajmnie; do uz- 
M, a stosunków, Pogląd nasz repre 
l la sery pany a aey przedewszystkiem przez 
i owe, podczas gdy wielka 
| A IE i kupców uważa, 

ad żenie moratorjwn za pociągnię- 
N sy e Przyczyniło się do odpręże- 


4. Sag zapoznania czytelników na- 
tesowan opinią sfer. bezpośrednio zainte- 
| wio ych, zwróciliśmy się do przed- 
TE Wypowied Przemysłu į handlu z prośbą o 
| Jeder dzenie się w tej sprawie, 
łódz ią wybitnych przemysłowców 
pin stępujący sposób wyraził 
Pinję; 
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|  Niniejącego stanu 
rzeczy 


|  ratozjum oraz kre- 


dyty rządowe. 


—U 
vatam — mówił nasz rozmówca 


5 Naj Wprowadzenie moratorjum nie oz- 
i Mnie nic į innego, jak tylko usankcjo 
i p 4 teraźniejszego stanu rzeczy, Je- 
| l lon êm obecnie wszyscy są zmusze+ 
5 klady Dgowąć a nawet najpowaźniejsze 
$ I idy A Eilio: popadają w trudno 
s | lożą tapa Pada im wykupić większą 
A Renz iwi o Wanych żyr, to ten stan 

"e płot dezy o beznadziejności obec- 


|| 
| 
a MO obraża 
ROW m sobie wyjście z obecnej 
| * Niż Przez ogłoszenie moratorjum 0- 
oczesną bardzo wydatną pomoc 


W 


p [oee Yślę oczywiście o rozciągnięciu 
| Da zobowiązania zagranicz- 


wniosek, iż wszelkiemj siłamj należy ra- 
tować byt kupiectwa, 

Inaczej natomiast przedstawia się 
sprawa z wieloma przemysłowcami, Byt 
wielu jest przesądzony, gdyż nie do po- 
myślenia jest prowadzenie fabryki bez 
własnego kapitału obrotowego, 

Obecne przesilenie bardziej dotknie 
przemysł, aniżeli kupiectwo, gdyż regula 
cja zobowiązań przez kupca nie przypra 
wia go o tak szkodliwe skutki, jak prze- 
mysłowca, 

Oczywiście kredyt rządowy, który 
nazwiemy prolongacyjnym, mógłby być 
dawany jedynie tym zakładom przemys- 
łowym, co do których można  przewi- 
dywać, iż po upływie moratorjum będą 
w stanie wykupić portfel prolongacyjny. 

— Czy uważa pan, iż wprowadzenie 
moratorjum bez jednoczesnego otrzyma- 
nia kredytów prolongacyjnych byłoby ce 
lowe? zapytaliśmy, 

"Nasz informator odpowiedział nam 
na to przecząco i stwierdził najdobitniej, 
iż cały swój plan uzależnia właśnie od 
kredytów prolongacyjnych które musiały 
by być rządowe, gdyż z pośród naszych 
instytucji finansowych nie możnaby u- 
tworzyć syndykatu, któryby się podjął 
realizacji tej formy kredytu sanacyjnego. 

«e 


. Poglądy któremi podzielił się z nami 
nasz informator są bezprzecznie bardzo 
ciekawe, Sądzimy jednak, iż myli się on, 
opierając cały swój plan na stow 


kredycie, 


Kto zna stosunki w naszych REA 
rządowych, ten musi zgóry się z tem li- 
czyć, iż jakiekolwiek żądanie kredytów, 
nie noszących charakteru osobistego, 
spotkałoby się z najbardziej zawziętym 
oporem, 


. Mec. Pawłowski: 


Moratorjum=to zguba! 
Mec. Pawłowski, dyr. Krajowego 


k n s ynie o ograniczeniu go'wy-|Zwiazku Przemysłu Włókienniczego, a 

i sj iż do sj ery długów krajowych, Uwa znaczył, że moratorium byłoby w chwi 

s Nd, i Hi sposób stworzymy podsta-|li obecnej kompletną klęską gospodar- 
I y ierat dalszych interesów. Naj- | CZA. NA zał 

| Aby Y ku Obecnie przeszkodą jest oba- Gdyby moratorium dotyczyło wy- 

W arsy upiec za wpływy, uzyskane z to łącznie stosunków wewnętrznych, a na 

5 Ei *Drzedanych mu obecnie na kre| Wet jedynie zobowiązań wekslowych, 


SE | | dg, nie poj 
* w Podęzą, 7 walby. dawnych zobowią- 
| walb gdy nowe długi prolongo- 


! | 

 RAŃ mi się, iż morałorjum usunęła 
1 « 

| tów liwość, a zaniechanie narazie 
W has wypyłowych stwarzałoby możli- 
va acz]; tnięcją z czasem z obecnych 
ix ch warunków, | 
1 yw zonie rząd w Banku gospo- 
' a Mówego winien zapewnić pro 
| MU og, czyich rękahc znajduje się 
" i ie Protestowanego_ portfelu, 
n S chd gal podstawie pożyczek 


Tak 

AR Szyja sprawy uważam 
Sprą „el właściwe, aniżeli pozostawie 
w obecnym stadjum, 

lny sobie powiedzieć, iż 

E się SA $anizmie gospodarczym znaj 

ch, reg tkanek, zupełnie obu- 


IRS u ięższyg stanie znajduje się ku 
u Peai nielepszym przemysł, Musi- 
A ig ie lata się z myślą, iż kupiectwo 
i to brot otow nie bedzie posiadało kapi- 
j | aie mu który z czasem dopie- | 
1 teji st tialo zarabiąć i że podstawę 
y i ER w kredyt będzie wyłącznie 
E edyt, "Stąd też wynika 
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skutek byłby ten, że zagranica utraciła 
ERNE E CEE 


KURJER HANDLOWY”! 
 Zai przeciw moratorjum. 


Opinie przedstawicieli przemysłu i handlu łódzkiego. 


by do nas wszelkie zaufanie. Z drugiej 
zaś strony wyprowadzenie jednostron- 
nego moratorium, uprzywilejowałoby 
jedną warstwę dłużników, uniemożliwia 
jac pozostałym lojalne wywiązywanie 
się z zobowiązań zagranicznych. 

Mówi się również o wprowadzeniu 
moratorujm na kilka miesięcy, podobne 
jednak postawienie sprawy przyniosło- 
by, zdaniem naszego rozmówcy, nie 
mniej zgubne skutki, tembardziej, że po 
wygaśnięciu terminu sytuacja nie mo- 
głaby się na lepsze poprawić w mini- 
malnym nawet stopniu. 


Dyr. Maks Kon: 


Moratorjum zniszczy 
kredyt zagraniczny! 


Dyrektor Widzewskiej Manufaktury 
p. Maks Kon mówi: 

— Wprowadzenie moratorjum wy- 
wołałoby w Polsce prawdziwą kata- 
strofę. 

Zagraniczny nasz kredyt zostałby 
wówczas pogrzebany raz na zawsze. 
Klasycznym przykładem jest Rumunja. 

Pomimo dzisiejszego ciężkiego stanu 
gospodarczego, solidne polskie firmy 
przemysłowe cieszą się zaufaniem za- 
granicy i rozporządzają nadal dość zna- 
cznemi kredytami surowcowemi oraz 
w pewnym zakresie kredytami rembur- 
sowemi. 

Moratorjum uniczestwiłoby obydwu 
rodzaje kredytów, 

Fabryki pozbawione kredytów I su 
rowców unieruchomiłyby swe warszta- | 
ty, — 


Wicedyr. Baumgarten: 


Nierealne i szkodliwe! 


P. Baumgarten, wicedyrektor łódz- 
kiego oddziału Banku handlowego w 
Warszawie jest zdania, że moratorjum 
wywołać musi w naszych stosunkach 
formalne zamieszanie, z którego skorzy 
stają wszyscy dłużnicy zarówno ci co 
płacić rzeczywiście nie są w stanie, jak 
ci co płacić mogą. 


Pozatem nasz interlokutor uważa, 


ILUSTR. REPUBLIKA 


Łódz 
1925 


Rząd bowiem nigdy się nie zgodzi 
na wprowadzenie moratorium, które za- 
bije nas w oczach zagranicy. Morato- 
tium byłoby dla nas znacznie większą 
kięską aniżeli obecna fala protestów. 


Dyr. Baruch; 
Nie poprawi, a raczej 
pogorszy. 


Przedstawiciel kupiectwa — dyrek 
tor centralnego stowarzyszenia kupców 
wojew. łódzkiego p. Baruch, wskazał, 
że moratorjum w najlepszym wypadku 
nie może przynieść żadnej poprawy. 

Nie uratuje ono bowiem nikogo: Kto 
dziś nie może płacić ten po kilku mie- 
sięcacu też nie będzie mógł się wywią* 
zać ze swych długów. 

Natomiast dłużnicy, którzy jeszcze 
wszelkiemi sposobami starają się pła- 
cić, na skutek moratorium również za- 
wieszą płatności. Moratorjium stworzy 
katastrofę, po której nic już nas nie u- 
ratuje. 

Jest to środek, który nie mogąc po» 
lepszyć, przyczyni się do zupełnego za 
marcła życia gospodarczego. 


Admini 


Bełgja 27.38, 

Poari 2 241.32 i pól. 
Londyn 29.07, 

Nowy Jork 5.98, 
"Paryż 26,45, 

Praga 17.80, 
Szwajcarja 115.66. 
Wiedeń 84,60, 
Włochy 23:95, 
Sztokholm 160.70, 


Papiery państwowe i listy zastawne, 
Pożyczka dolarowa 64.50, w zł.: 385.71 
Pożyczka kolejowa 85, 80, 85, 
Pożyczka konwersyjna 5 proc, 43.50, 
8 proc. 70, 
4 i pół proc, listy zastawne ziemskie 


że myśl tę należałoby odrzucić choćby | 16,75, 16. 55, 16.60, 


już ze względu na jej nierealność. 


Niemiecko-sowiecki traktat handlowy podpisany! 


W tych dn'ach w Moskwie został 


podpisany niemiecko-sowiecki 


traktat handlowy Po akcie oodp sania przedstawiciel sowietów, 


Litwinow (na lewo) uścisnzł rękę n.emieckiemu posłowi 
skwie, hr. Brockdorff-Rantzau (na prawo). 


w Mo-|—, styczeń 11.14, 
11.28. 


5 proc, obl, Tow. Kred. m. Warsza: 
wy przedwojenne 16.10, 16, 16.10, 
4 i pół proc. Tow. Kred, m, Warsza 
wy er eih 13, w złotych: 25, 
ES proc, listy, zastawne Banku Gospo- 
darstwa Krajowego 84, 


AKCJE, 
Bank Dyskontowy 5, 
Bank Zachodni 1.25. 
Bank Handlowy 3, 
Bank Zarobkowy 4, 
Spiess 2, 2.05, 
Częstocice 1.05, 
Cukier 1.90, 
Węgiel 1,52, 1,41, 1.44. 
Węgiel 4 em, 1.32, ` 
Lilpop 0.55, 0.56, 
Ostrowieckie 4. 75, 4.50, 
Pocisk 1.20, 
Starachowice 1.20, 1.14, 1. 15, 
Siła i Światło 0.18, 
Gosławice 1.35, 
Firley 0.20. 
Cegielski 0.24. 
Fitzner 1.40, 
Modrzejów 2.50. 2.80, 24 60, 
Parowozy 0.30, 
Rudzki 0.85, 0.83, 
Haberbusch. 4.60, 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


Liverpool, 21 października. 
Notowania początkowe: październik 
marzec 11.21, maj 


SHEET SPANUR TNO WISE 


Park Sportowy Ł. K. S. 


przy AL. UNJI. — Dojazd tramwajami 5 i 8. 


NIEDZIELA 


dn. 25 b. m. o godz. 3-ej po poł. 


ILUSTROWANA REPUBLIKA* ii Eo 


Park Sportowy Ł. K.S. 


przy AL. UNII. — Dojazd tramwajami 5 I & 


odbędą się zawody towarzyskie pomiędzy drużynami 


LICYTACJA 
KASA CHORYCH m. ŁODZI 

"| z mocy art, 53 ustawy z dna 19 maja 1920r. o przymu- 

J sowem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wia- (M 
M) domości, że dnia 28 padz'ernika 1925 r. o godz. 10 rano 

S w Zgierzu przy ul. Dąbrowskiego Ne 16, odbędzie się licy- FE 
„| tacja ruchomości. należących do firmy Hoffman Juljusz skła: É 
A dających się 1) 2 tokarni 3 mtr., 2) 3 tokarni 2 mtr 3) | 


4 tokarni } i pół mtr. ma pokrycie należnych Kasie składek 
| członkowskich. 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 
10 rano, spis zaś takowych codziennie od 9 do 1 p. poł. 
w Wydziale Egzekucyjnym Kasy Chorych (Wólczańska M 225) 

Łódź. dnia 22 października 1925 r. 


w KASA CHORYCH m. 
1 (—) Dr. Arct 
dyrektor. 
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> że 


ŁODZI 


(~) F. Kałużyński 


574 Przewodn. Zarzadu. 


Dr. med. 


BUN 


Południowa Nr. 23 
telet, 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene- 
tycznych, Leczenie 
światłem (Lampa 


; Palta damskie 
68.— 58.— 48.— 


kwarcowa Przyj- 
ubierano farem lod 41 pół Hed w 
aE 95.— 18,— | “Dr. med. 
|| Modele || adnmysk 
w dużem wyborze tanio EPE 
A 5 Gdańska 42. 
* Szmechel i Rozner $p. Ik. Ghoroby skórne 
jej Piotrkowska 100 i 160. ry Ga 
bobo Ra ; Dr. med 
powrócił. 


Cogieiniana 43 
Choroby skórne, we 
ieryczne moczoptciowe 
Leczenie sztucz» 
nym słońcem wy. 
żynowem. 


Parina od. Deni 
PŚ, 


POSZUKUJĘ 
mieszkania 4-10 pokojowego 


w śródmieściu. 


Dr. med 


SOMMER 


SSS | M. -go seah 


Steno gr aí ast aira (eż 
Li gtenogralistka 


sów) dróg mocz. 
na kilka tygodni i tylko na godziny |cnoroby skórne ; 
niędziele i świę: 


i Koblęce, 

wieczorowe weneryczne, 
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Oferty sub. „Mieszkanie“ do adm. „Republiki” 


(i 
Se: 


mmn 
„Biegiy* do administracji. 464a—d |dziennie 0 


dla pań: 4—6, 
Dr. 
H. Szumachor 
Oferty osób niedość biegłych bezcelowe, Zgłoszenia po2 |Godz, przyjęć: co: 
i 5-€ 
do 71 pół po poł, 


Od 9—1, 6 — 8 w. 
poszukiwany natychmiast, 6-80 Sierpnia 1. 
gd Li-ej do leej, 


— = Prenumerata === wraz z ilustr, dodatkiem niedzielnym „Nowa Panora. 
e ma“; w Łodzi 4 zł, 20 gr. miesięcznie. — Z amiejcowa 
„ustrowane| Republiki 5 zł 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn 


Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drozej, Za terminowy arux vgłoszen admin. nie odoowiada Droone 10 gr. 
„Ilustrowana Republika" 1 „Express Wieczorny” łącznie z odnoszeniem do domů zł, 7,50 mes. cammei 


= o ——— ML, 22 


Wydawca; Dr. Leszek Kirkiem. 


Redaktor Wacław Smólski. 


wy w centrum, 
Zgłoszenia tel, 2-72, 


Poszukuje 


spólnika 


z kapitałem zł, £0,000 — dla wstąpienia 
co gen, przedst, poważnej francusk 
"my. 


Oferty sub „Sach* do adm, 
szego pisma, 


Poszukuje si 


sklepu, względnie 2 pokoi w pod- 
wórzu,zdatnych na lokal handlo- 


592 
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lej- 
55 


o godzinie 1-ej min. 15 PRZEDMECZ 
UNION Il, — Ł. K. S, II. 
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joa panienka AGUBIONA jfi 
umiejąca plssć | ła matry hajke 
amerykańską ślepą imię Leone i, ef 
metodą szuka porqa ucznia wskieśł 
sady na godziny, „||-go żyd at 
Oferty pod „Niem- gimnazjum wskieł 
ka”, 538-2 siwa żyd ty o, 


aa z veame A DE szkół śre pll. 


pOSZUKUJE, si R toei it j 
agentów do Pol- r 
skiego Domu Pro: GU IONO a aś 

pagandowego w l tę tab ntonl 

Łodzi ulica Moniusz nazwisko mieszk” 
ki 14, I-sze piętro, Kluski, #4 L pyt! 
front 594 ej przy Mle ije 
me mm M AA A O AK L 


ZOFER ślusarz Aa ERES y 
prawem na wszel CGUBIONO nij, 
l pa złe 0 
oszukuje posady dn. 15% wol, 
m 
do sdministi yystawea kiplik 


NAUKA 
rystnków I malarstwa 


MAURYCY 


[ĘBĄCI 


Piotrkowska 71. 


7 
Otwarcie nowęgo kursu, wa 2 i i 

ki M dzeniem je 
AE trek. | owaawdnayet Rozmaite || powysiy p 

m re 
mechaniczne Zgłoszenia codziennie 5:7 BOŻEK t ostrzegam Prat 
LODY  in'el'gen= nabycie "pjenkit 

warsztaty iny człowiek praglrie: Łódź S 4 


jacquardowe 


szerokości olu 225 centymetrów z Ś-lo 
do 7:krotną zmianą czółenka 


Oferty sub. „J, E, 101 
„Il, Republiki*, 


Akademicy yi. 


Dnia 23 b,m.o 
oddział A. A, J, w 


Nadzwyczajne Zebranie 


wszystkich akademików w lokalu Zw. 
Przemysłu Skórz, ul. Wschodnia 68- 70, 


nie tą drogą zapo-jwicza 


znać takąż pamen- io 
Ee (dentystkę) dys: OSTAŁA z iy oy 
krecja zapewniona || torebka ga” 
7 toi (DAY AR kwi pra proś 0. 
do admin. ; „Głnątriis* do „il| skiej ' 
dan E DOBRA KSI ĄżKA Republiki” l reot za pusty 
zen a 4. 
jest najlepszym przyjacielem pOSZUKUJĘ na- |Łódź, "GŁÓWNE 
' każdego człowieka, * ty:hmiast spólni: z 
ka z lokalem na JONY gó. 
Wielki wybór dobrych książek $ | biuro 2 pokojowym JAG 11 ok f, 
Oferty pod „Bardzojł stał do rany d 
dz, 8 i pół wiecz. | Il ' poleca zyskowne* do „ll.|bisty imię F ŻĘ 
odri zwołuje . r Repuolfki*, 538 Lodzi ie nL IN 
Wypożyczalnia Rslążeh ms Spas aN 


J'EHŻNIARKA por jrutow. 
szukuje szycia w 

domach prywatnych 
Oferty pod Zdolna 


w językach: polskim, trancus 
kim, niemieckim i rosyjskim 


ALFREDA STRAUCHA. 


Obecność wszystkich obowiązkowa. 


w śródmieściu wielki frontowy lokal 
nadający się na cukiernię, 


lub inne 
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ul, Piotrkowska 
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, F |jOKÓJ zwygodśmi Dre 
p do fad Ie; f PA | 
Sa E E A . Przejazd 40, m, 11 l 
"ZYD ZUA POKOJ przy inteli- | „m ejst m zz zes | [Uli jl 
j m A enine: rodzinie WANIA < 7 
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Ford imayna 


o dwóch drzwiach 
w bardzo dobrym stanie, ma- 
ło używana natychmiast 
do sprzedania. 


F. DEUTSCH, Tczew, 
Dworcowa 21, 


Ogłoszenia: 


poważne przedsiębiorstwo 


bez odstępnego. 


anga biuro „„Ruch'* 


basearase 12 AJ 
ul. Prez, Narutowicza 14. Jeinał pies „Dober: | 
: man*, Odprowar 
Abonament miesięczny dzić zu wynagrodze. 
— — wynosi biezi. 2.50 jah nl. Andrzeja 
25, apteka. 
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Ogłoszenia drobne DO AAE w 


śródmieśc u 


res'aurację prz 
inte. rodzinie diś 


nauka 
Kupno 1 lub 2 osób z u- 
trzyman'em lub beż wychowanie jg 
Oferty sub G U, 


10 do sdm. „Ii 'Rę- 
publiki*, _ , 66- 


-eee 
UMEBLOWANE 
pokoje z oddzit |- 

nem weiścient du 


STENOGRAFI wy+ 
uczę wszystkich 
bezpłatnie listownie 
Instytu! Stenogra- 
ficzny Warszawa 
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